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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 2 MAJA 1952 ROKU 


NR 105 — ROK VIII 


CENA 10 GR 


Pod hasłem walki o pokój i Plan 6-letni 
jednoczy się dziś w siłę niezwyciężoną 
cały nasz bohaterski naród polski 


Przemówienie przewodniczącego KC PZPR — Prezydenta Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). Dnia 1 Maja:przewodniczący KC PZPR, Prezydent Bole- 
sław Bierut wygłosił na otwarcie pochodu l-majowego w Warszawie następujące 


przemówienie: 


`. Towarzysze! Obywatele bo- 
haterskiej Warszawy! Ludu 
pracujący całej Polski! 

Oto zebraliśmy się znów na 
ulicach polskich miast w ra- 
dosnym, słonecznym dniu 
Święta 1-majowego. 

Po raz ósmy święcimy 1 Ma- 
4a w wolnej, niepodległej, wy- 
zwolonej z jarzma kapitaliz- 
mu Polsce Ludowej. Potężnie i 
dumnie falują dziś nad gło- 
wami sławne, bojowe sztan- 
dary — symbole bohaterskich 
walk polskiej klasy robotni- 
czej, Radośnie, zwycięsko 
brzmią dzisiaj jej pieśni re- 
wolucyjne, płynące poprzez 
całą ziemię polską. Gnębiona, 
spływająca krwią przez dzie- 
siątki lat w dawne dni ma- 
jowe klasa robotnicza jest 
dziś w Polsce Ludowej prze- 
wodnią siłą narodu. Lud pra- 


cujący — jedyny gospodarz 
ziemi polskiej — czyni dziś 
coroczny pierwszomajowy 


przegląd swych sił. 
Towarzysze! Siostry i bra- 
cia ze wszystkich miast i 
wiosek ojczystych! Gorące, 
serdeczne pozdrowienia pierw- 
szomajowe przesyłamy wam 
wszystkim my, zebrani tu 
liczniej niż zawsze na pla- 
cach i ulicach naszej stolicy! 
Zwarte, zjednoczone, jedno- 
lite myślą, wołą i uczuciem 
są nasze szeregi bojowe. 
Chcemy, by naród polski bu- 
dował życie jak najpiękniej- 
sze, aby rozwijał jak najpeł- 
niej swoje niewyczerpane ta- 
lenty twórcze. Chcemy, aby 


nasze państwo ludowe rosło 
szybko w siły. Wiemy, że 
wzrost tych sił zabezpieczy 


narodowi trwały pokój i nie- 
podległość, bezpieczeństwo i 
dobrobyt, pełny rozkwit go- 
spodarki, wiedzy i kultury. 
Polska ludowa. państwo ro- 
botników i chłopów pracują- 
cych walczy © pokój, 
wznosząc potężne fundamenty 
socjalistycznego ustroju spo- 
łecznego. Socjalizm — to u- 
strój społeczny, w którym 
naród "arodowi i człowiek 
człowienowi nie jest wrogiem, 
lecz sprzymierzeńcem i bra- 
tem. Socjalizm — to nowa, 
wielka i nieporównanie bar- 
dziej twórcza niż kiedykol- 
wiek epoka historii ludzkiej, 
w której narody wyzwolone z 
j-rzma kapitału kroczą ku 
coraz szybszemu przekształca- 
niu przyrody dla celów twór- 
czego rozwoju człowieka, dla 
przyspieszenia postępu ogól- 
noludzkiego ku pomyślności 
wszystkich prostych ludzi. 
W imię tego wielkiego ce- 
lu, o który walczyła w ciągu 
dziesiątków lat polska i mię- 
dzynarodowa klasa robotni- 
cza, wznoszą się dziś w górę 
nasze bojowe sztandary. Pod 
tymi sztandarami — pod ha- 
słəm walki o pokój i Plan 6- 
letni — jednoczy się dziś w 
siłę potężną i niezwyciężoną 
cały nasz bohaterski naród 
polski. Pod sztandarami i ha- 
słami walki o pokój, o demo- 
krację, o socjalizm — jedno- 


` czymy się dziś wszyscy z set- 


kami milionów ludzi pracy na 
całym świecie. 

W dniu Święta 1-majowego 
poprzez cały świat rozbrzmie- 
w: coraz donośniej wielkie 
wezwanie bojowe: 

Proletariusze wszystkich 
krajów — łączcie się dla wal- 
ki o pokój, o demokrację, o 
socjalizm! 

Polski lud pracujący  włą- 
cza się dziś całym sercem do 
tego wezwania. Ślemy brater- 
skie pozdrowienia wszystkim 
narodom, walczącym o pokój. 
Wraz z walczącym proletaria- 
tem całego świata poźdrawia- 
my najserdeczniej bratnie na- 
rody Związku Radzieckiego. 
Życzymy im dalszych zwy- 
cięstw w budowie nowego ży- 
cia, z' którego czerpiemy 
wspaniały wzór dla naszej 
pracy i walki. Nowa, odra- 
dzająca się z ruin Warszawa 
i cała Polska ludowa śle dziś 
uczucia braterskiej wdzięcz- 
ności narodom rądzieckim i 
ich  szlachetnemu , wodzowi, 
wielkiemu przyjacielowi na= 
rodu polskiego — Józefowi 
Stalinowi — za wyzwółenie 
z -niewoli hitlerowskiej, za 
pomóc i poparcie w walce o 
zniesżenie jarzma a kapitali- 
zmu, ga szczerą przyjaźń i po- 
tężny (sojusz w walce o nową 
FPolskęj ludu pracującego, oO 
Polskę | zjednoczona, obejmu- 
jącą nas. wieki ziemie macie- 


rzyste nad Odrą i Nysą, z 
Gdańskiem i Szczecinem, 
Śląskiem i Bałtykiem. Dzię- 
kujemy Wielkiemu Stalinowi 
za nowy, wspaniały dar na- 
rodów radzieckich dla naszej 
stolicy, za najpiękniejszą jej 
monumentalną i wieczystą 0- 
zdobę — za Pałac Kultury i 
Nauki. 

Towarzysze! Obywatele! 
Pracownicy miast i wsi! 

W dniu Swięta 1-majowego 
pozdrawiamy gorąco bohater- 
skie narody Chin i Korei, 
które z niezrównanym mę- 
stwem  odpierają zbrodniczą 
agresję imperialistycznych lu- 
dobójców. Pozdrawiamy wal- 
czące narody Vietnamu, Ma- 
lajów i Tunisu, wszystkich 
krajów kolonialnych i zależ- 
nych, broniących swej niepo- 
dległości przed tyranią i uci- 
skiem imperialistycznych na- 
pastników. y y 

Łączymy swe myśli i serca 
z bratnimi narodami krajów 
demokracji ludowej — Cze- 
chosłowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Alba ii. które tak 
jak' i my — wznoszą spiżowe 
fundamenty socjalizmu, uprze- 
mysławiają swe kraje, pomna- 
żając szybko siły wytwórcze, 
bogactwa i kujturę swych na- 
rodów. Życzymy im dalszych 
wspaniałych osiągnięć na po- 
lu budownictwa socjalistycz- 
nego! 

Gorące 
przesyłamy ludowi pracujące- 
mu- Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i jego władzy 
ludowej. Łączymy się z nim 
w walce przeciw podstępnej 
grze amerykańskich podżega- 
czy wojennych i ich satelitów, 
którzy żerując na najgorszych 
instynktach hitlerowskiego 
zdziczenia i odwetu usiłują 
zepchnąć znów część niemiec- 
kiego narodu na drogę hitle- 
rowskiego militaryzmu i 
krwawej wojny. Poprzez wie- 
czystą granicę pokoju: na 
Odrze i Nysie przesyłamy 
narodowi niemieckiemu uczu- 
cia solidarności w walce o 
nowe, zjednoczone, niezależne, 
demokratyczne i pokojowe 
Niemcy, żyjące w przyjaźni z 
Polską i wszystkimi narodami 
Europy. 

Przesyłamy  braterskie po- 
zdrowienia klasie robotniczej 
krajów kapitalistycznych wal- 
cząctej o swe prawa, o pracę 
i pokój — przeciwko szaleń- 
czej gorączce zbrojeń, prze- 


ciwko zbrodniczym  knowa- 
niom wojennym, przeciwko 
polityce terroru, faszyzmu i 


zdrady narodowej, uprawia- 
nej przez sprzedajne rządy i 
partie reakcyjne. 

Obrońcy pokoju we wszyst- 
kich krajach świata! Pomna- 
żajcie w walce o trwały po- 
kj i ała swe wielomilio- 
nowe szeregi! Walczymy prze= 
ciwko tym, którzy powodowa- 
ni nikczemną żądzą grabieży, 
chcieliby zawrócić ludzkość 
wstecz i uśmiercić setki mi- 
lionów istnień. Zwycięstwo 
będzie po naszej stronie! Lu- 
dobójcy i niszczyciele kultury 
ogólnoludzkiej, łamiący ele- 
mentarne zasady moralne 
muszą być okiełznani i potę- 
pieni. 

Towarzysze! Przodownicy 
pracy! Młodzieży! Żołnierze! 
Wszyscy * ludzie pracy z miast 
i wsi! 

Polski lud pracujący ma 
prawo być dumny ze swych 
praw i zdobyczy. Dał temu 
wyraz w ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem nowej 
naszej Konstytucji Toteż ce- 
niąc nasze zdobycze i pragnąc 
je rozszerzyć — troszczyć się 
musimy o to, aby nigdy już 

sdstępny wróg 
na. cj pokojowej pracy, aby 
naszej ziemi tak obficie zro- 
sz.onej krwią milionów na- 
szych rodaków i naszych bra- 
ci radzieckich nigdy już wię- 
cej nie deptał but hitlerow- 
skiego żołdaka i jego amery- 
kańskiego patrona! 

Dziś, kiedy lud nasz rządzi 
krajem bez kapitalistów i dar- 
mozjadów kiedy skończyliśmy 
na zawsze z poniewierką i 
pałką policyjną, kiedy pracu- 
jemy na swoim — jest naszą 
troską i świętym obowiązkiem, 
abyśmy gospodarzyli coraz le- 
piej. abyśmy wytrwale wal- 
czyli z tym wszystkim, co w 
naszym życiu jest jeszcze złe i 
sprzecznc z zasadami ustroju 
socjalistycznego, który wcie- 
lamy w życie. 


wyrazy przyjaźni , 


nie zakłócił | 


Jedynym i niezawodnym 
środkiem ku temu 
szać naszą pracę w przemy- 
śle i na roli, w szkole i w urzę- 
dach. Walczyć musimy wy- 
trwale i ofiarnie o przedtermi- 
nowe wykonanie naszego wiel- 
kiego Planu 6-letniego — pla- 
nu uprzemysłowienia Polski, 
likwidacji wiekowego zacofa= 
nia, planu nieprzerwanego 
wzrostu sił naszego państwa 
ludowego. 

Rozwijajmy coraz szerzej i 
coraz wytrwalej współzawo- 
dnictwo socjalistyczne. Walcz- 
my o coraz szybszy wzrost wy- 
dajności naszej pracy poprzez 
lepszą organizację, poprzez 
stosowanie udoskonaleń tech- 
nicznych, przez mechanizację, 
przez rozwój wynalazczości i 
racjonalizację procesu produk- 
cji. Dbajmy o lepszą jakość 
naszych wytworów, pamięta- 
jąc, że służą one przecież do 
zaspokojenia ważnych potrzeb 
ludu pracującego. Walczmy a 
obniżkę kosztów produkcji 
przez tępienie wszelkiego mar- 
notrawstwa materiałów i su- 
rowców, przez racjonalną o0- 
szczędność i polepszanie 
wskaźników technicznych. Pa- 
miętajmy: sami dziś jesteśmy 
gospodarzami naszego kraju, 
od nas tylko zależy szybki je- 
go rozwój i wzrost wspólnego 
naszego majątku narodowego. 

Młodzieży polska! Tobie 
przypadnie w udziale utrwa- 
lenie: ostatecznego zwycięstwa 
wielkich i szłachetnych idea- 
łów ludu pracującego — idea- 
łów socjalizmu. Was więc wzy- 
wamy, młodzi przyjaciele! 
Wnoście hojnie swą młodzień- 
czą energię, swój ofiarny za- 
pał i entuzjazm w dzieło bu- 
downictwa socjalistycznego. 
Pogłębiajcie swą wiedzę, zdo- 
bywajcie kwalifikacje, pomna- 
żajcie szeregi oddanych spra- 
wie budowniczych Polski Lu- 
dowej! 


Towarzysze! Przyjaciele! 


Rodacy! 


Bądźmy wszyscy ofiarnymi 
bojownikami o pokój, o roz- 
kwit, o dobrobyt i potęgę na- 
szej ojczyzny! Bądźmy przo- 
downikami pracy każdy na 
swym odcinku! 

Bądźmy czujni wobec pod- 
stępnych zakusów wroga! Tęp- 
my szkodników, sabotażystów, 
dywersantów, marnotrawców 
mienia ogólnonarodowego! 
Walczmy ze spekulantami, ku- 
łakami, darmozjadami, szerzy- 
cielami niepokoju, pijaństwa, 
plotki lub chuligańskich wy- 
bryków! Pracujmy niezmordo- 
wanie nad karczowaniem złych 
nawyków moralnych, nad po- 
gtębianiem świadomości spo- 
łecznej w swym otoczeniu! 
Walczmy z biurokratyzmem i 
bezdusznym traktowaniem po- 
trzeb człowieka pracującego! 

Ściślej jeszcze zjednoczmy 
szeregi wszystkich oddanych 
Polaków w walce o Polskę po- 
tężną i szczęśliwą, w walce o 
pokój i Plan 6-letni! 

Wzmacniajmy sojusz robot- 
niczo - chłopski, wzmacniaj- 
my jedność całego narodu w 
dalszej pracy nad budową no- 
wych miast, fabryk, kopalń, 


jest ulep- 
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Sprawozdanie z przebiegu 
uroczystości 1l-majowych w Warszawie 


podajemy na str. 2 
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okrętów, nad pomnażaniem sił 
wytwórczych naszego kraju! 

NIECH ŻYJE POKÓJ I 
PRZYJAŹŃ MIĘDZY NARO- 
DAMI! 


NIECH ŻYJE WIELKI 


wygłoszone na otwarcie pochodu |-majowego w Warszawie 


WÓDZ I CHORĄŻY POKOJU 
— JÓZEF STALIN! 

NIECH ŻYJE NASZA 
WZRASTAJĄCA W SIŁY 
OJCZYZNA — POLSKA LU- 
DOWA! 


1 Maja w stolicy pokoju 
Józef Stalin na trybunie honorowej 
podczas wielkiej defilady w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: W atmosferze dumy i radości z osiąg- 
niętych sukcesów w budowie komunizmu, obchodziły narody Związku Radzieckiego 
święto 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących, dzień bra- 
terstwa robotników wszystkich krajów. 


Rozkaz dzienny 
ministra Spraw 


Wojskowych ZSRR 


-marsz./A Wasilewskiego 


Cała prasa radziecka opu- 
blikowała rozkaz dzienny mi- 
nistra Spraw Wojskowych 
ZSRR — Marszałka Związku 
Radzieckiego A. Wasilewskie- 


go z dnia 1 maja 1952 roku. 
Rozkaz ten brzmi: 
TOWARZYSZE,  ŻOŁNIE- 


RZE I PODOFICEROWIE ! 

TOWARZYSZE OFICERO- 
WIE I GENERAŁOWIE ! 

W dniu dzisiejszym naród 
radziecki i jego bohaterska 
Aimia Radziecka świętuje 1 
Maja — dzień międzynarodo- 
wej solidarności mas pracują- 
cych. Dzień ten obchodzi- 
my pod znakiem wielkich 
zwycięstw, osiągniętych : pod 
kierownictwem partii bolsze- 
wickiej. 

Witam i pozdrawiam Was 
w dniu 1 Maja i życzę całemu 
składowi osobowemu Armii 


Uroczysta Akademia w Warszawie 


Radzieckiej, aby w nadcho- 
dzącym letnim okresie szkole- 
nia jeszcze bardziej wytrwale 
doskonalił wiedzę wojskową i 
polityczną, nieustanne opano- 
wywał broń i technikę bojo- 
wą, wzmacniał wszechstronnie 
dyscyplinę, wzmagał czujność 
i podnosił gotowość bojową. 
Dla uczczenia międzynarodo- 
wego święta mas pracujących 
rozkazuję: i 

Dzisiaj, 1 Maja, oddać 20 salw 
artyleryjskich w stolicy naszej 
ojczyzny — Moskwie, w stoli- 
cach republik związkowych o- 
raz w Kaliningradzie, Lwowie, 
Chabarowsku, Władywostoku, 
jak również w miastach-boha- 
terach: Leningradzie, Stalin- 
gradzie, Sewastopolu i Odes- 
sie. 

NIECH ŻYJE NASZ WIEL- 
KI NARÓD RADZIECKI I 
JEGO BOHATERSKIE SIŁY 
ZBROJNE ! 


NIECH ŻYJE RZĄD RA- 
DZIECKI ! 

NIECH ŻYJE PARTIA LE- 
NINA-STALINA INSPI- 
RATOR I ORGANIZATOR 


Dnia 30 kwietnia 1952 roku odbyła się w Warszawie uroczysta akademia z okazji święta 1 Maja. 
NA ZDJĘCIU: prezydium akademii. 


CAF — fot. Nowosielski 


| Pod bojowymi sztandarami PZPR 
Ponad 350 tys. mieszkańców Łodzi 
manifestowało swoją wolę walki o pokój i socjalizm 


Na Piotrkowskiej — jak o- 
kiem sięgnąć — tłumy. Wyle- 
gli wszyscy na ulicę. W ok- 
nach, na balkonach — głowa 
przy głowie. W słoneczny, go- 
rący poranek oczekuje Łódź 
na swój ósmy z kolei w wyz- 
wolonej ojczyźnie — pochód 
majowy. Wielkie to i radosne 
święto. Każdy 1 Maja w Pol- 
sce Ludowej — to bilans coraz 
większych osiągnięć klasy ro- 
botniczej. 

Z daleka — wyrósł las czer- 
wonych proporców. Mocnym 
sprężystym krokiem nadciąga 
czołówka pochodu. Granato- 
we kombinezony, czerwone 
wiedenki. Niosą wielkie por- 
trety Stalina i Bieruta. Wita- 
ją ich potężne okrzyki: „Niech 
żyje Józef Stalin*, „Chwała 
Wielkiemu Związkowi Radziec- 
kiemu“, „Niech żyje wódz na- 
rodu polskiego, Bolesław Bie- 
rut“! 

Za pocztem sztandarowym 
przedstawiciele partii, 
związków zawodowych, rad 
narodowych — I sekretarz KŁ 
PZPR, tow. Jan  Ptasiński, 
I sekretarz KW PZPR, tow. 
Leon Stasiak, przewodniczący 
PRN, tow. Marian Minor, prze= 
wodniczący Woj. RN, ob. Ju- 
lian Horodecki, przewodniczą= 
cy Związku Zawodowego Włó- 


kniarzy, "tow.  Krzywański, 
przedstawiciele Wojska, ak- 
tyw partyjny — członkowie 


Miejskiego Komitetu Pierw- 
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„sił przysparzają bogactwa swej 


szomajowego. Wszyscy zajmu- 
ją miejsca na trybunie hono- 
rowej. Pochód pierwszomajo- 
wy rozpoczęty. 

Czołówka: 
włókniarskiej Łodzi 
Zbliża się robotnicza czołó- 

wka pochodu. „Niech żyją 
przodownicy pracy!'— okrzyk 
powtarza się wielokrotnie. To 
maszerują najlepsi z najlep- 
szych. Najbardziej zasłużeni, 
najbardziej ofiarni. Duma ro- 
botniczej Łodzi. Ci, do któ- 
rych mówił tow. Bierut: „Wam 
Polska Ludowa w pierwszym 
rzędzie zawdzięcza swe do- 
tychczasowe ' osiągnięcia". 
Przodownicy pracy z przodu- 
jących zakładów naszego mia= 
sta. Wśród czerwonych, biało- 
czerwonych i niebieskich 
sztandarów kołyszą się portre- 
ty Ireny Ossowskiej, Wandy 
Głogowskiej, Józefa Perdasa, 
Heleny Ślusarek. Zna ich ca- 
łe miasto.  Dzierżąć dumnie 
sztandary CRZZ zdobyte w 
międzyzakładowym współza- 
wodnictwie — kroczą przed- 
stawiciele zakładów im. Dzier- 
żyńskiego, Fornalskiej i Pla- 
ter. Zasłużyli sobie w pełni na 
ten zaszczyt, aby otwierać 
dziś, w dniu tak wielkiego 
święta, radosny pochód majo- 
wy. Ludzie tych zakładów nie 
lęskają się trudności, przed 
terminem wykonują swe za- 
dania produkcyjne. Ludzie 
tych zakładów ze wszystkich 


ludowej ojczyźnie. 

Zwartą ławą maszeruje za- 
łoga ZPB im. Dzierżyńskiego. 
Na czele — portret patrona 
zakładów, wielkiego Polaka i 
rewolucjonisty, Niosą robot- į 


Łódź w dniu I Maja 
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nicy setki transparentów ha- 
seł, proporców.  „Pozdrawia= 
my. Wielki Związek Radziec- 
ki, bratni kraj budowniczych 
komunizmu, niezłomną ostoję 
pokoju i wolności narodów, 
gwiazdę przewodnią |ludzkoś- 
ści“, „Włókniarki i włóknia- 
rze rozszerzajcie ruch wielo- 
warsztatowców, podnoście kul- 
turę waszej produkcji. Więcej 
tkanin, odzieży i innych ma- 
teriałów dla mas pracują- 
cych!*. Pod hasłami KC PZPR 
maszeruje dzielna załoga za- 
kładów im. Dzierżyńskiego. 
"Ona to pierwsza odpowiedzia- 
ło w Łodzi na apel PAFA- 
WAG-u, wzywając do wielkie- 
go współzawodnictwa na cześć 
tow. Bierutą i 1 Maja. Ona 


Pochody 


BUDAPESZT (PAP). Wesoło 
i radośnie obchodzili ludzie 
pracy w Budapeszcie między- 
narodowe święto solidarności 
robotniczej — 1 Maja. 

Od wczesnego rana na uli- 
cach Budapesztu panował o- 
żywiony ruch i świąteczny na- 
strój. 

Główna manifestacja odby- 
ła się na Placu* Bohaterów. 
Trwała ona przeszło pięć gó- 
dzin i wzięło w niej udział 
ponad 600 tysięcy ludzi pra- 
cy Budapesztu Na defiladę 
przybyli członkówie Biura 
Politycznego Węgierskiej Par- 
tii Pracujących z sekretarzem 
generalnym Matyasem Rako- 
sim na czele. przewodniczą- 
cy Rady Prezydialnej Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej, 
Ronai, członkowie rządu z pre- 
mierem Dobi, przedstawiciele 


W czołówce imponującego pochodu, obok Zakładów im. E. 
Plater i Zakładów im. M. Fornalskiej, szła załoga przodują- 
cych Zakładów im. F. Dzierżyńskiego, 


W pochodzie wzięły niezwykle liczny udział delegacje spół- ' 


dzielni produkcyjnych, Państwowych Ośrodków 
wych, Państwowych .Gospodarstw Rolnych oraz 


Maszymo= 
shłopów 


gospodarujących indywidualnie, 


LM] 


pierwsza 'i z nadwyżką zreali- 
zowała zobowiązania. Kroczą 
dziś ramię przy ramieniu, 
starzy, zasłużeni przodownicy 
i ci nowi, którzy wysunęli się 
na czoło w Czynie Bierutow- 
skim i Pierwszomajowym. A 
mają się czym zakłady posz- 
czycić. Wyrośli w tym Czynie 
nowi przodownicy: Kępska, 
Przybysz, Przybylska, Musiał 
i wielu, wielu innych. Wśród 
robotników, razem z nimi, 
wznosząc okrzyki idą żołnie- 
rze Wojska Polskiego. Wojsko 
to przecież z ludu wyrosło i 
strzeże jego pokojowej pracy. 
Wspólnie, razem —  spleceni 
ramionami, manifestują w 
dniu swego święta. 
(Dalszy ciąg na str. 3) 


è 
| -majowe 


dyplomatyczni Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej z ambasadorem 
ZSRR — Kisielewem na czele 
oraz zagraniczne delegacje zw. 
zawodowych, w tym przedsta- 
wiciel polskiej CRZZ, Wiktor 
Sambor, iprzodownica pracy, 
tkaczka Bronisława Jach. 
PRAGA (PAP). Masy 
pracujące Czechosłowacji ob- 
chodziły tegoroczne święto 1 
Maja pod hasłem wzmożenia 
walki o pokój, realizacji za- 
dań 5-letniego planu rozbudo- 
wy gospodarczej państwa i 
zbudowania podstaw socjaliz- 
mu w Czechosłowacji. 
Szczególnie imponująca była 
manifestacja pierwszomajowa 


WSZYSTKICH NASZYCH 
ZWYCIĘSTW ! 

CHWAŁA WIELKIEMU NA- 
SZEMU NAUCZYCIELOWI I 
WODZOWI, GENIALNEMU 
DOWÓDCY TOWARZY- 
SZOWI STALINOWI! 


* * * 

Prasa opublikowała również 
rozkaz wiceadmirała M Ku- 
źniecowa do marynarzy i żoł- 
nierzy, podoficerów, oficerów, 
admirałów i generałów Mary- 
narki Wojennej ZSRR. 


Defilada wojskowa 
na Placu Czerwonym 
w Moskwie 


Na Placu Czerwonym w 
Moskwie rozpoczęła się 1 ma- 
ja o godz. 10 rano defilada 
wojsk garnizonu moskiewskie- 
go. Plac Czerwony tonął w 
powodzi flag i transparentów. 

Nad Placem Czerwonym 
rozlega się burza oklasków. 
Na trybunę Mauzoleum Leni- 
na wstępują — Józef Stalin, 
kierownicy partii bolszewic- 
kiej i rządu radzieckiego, mar- 
szałkowie, generałowie i ad- 
mirałowie sił zbrojnych Związ= 
ku Radzieckiego. 

Defiladą 1-majową dowodził 
generał — pułkownik Paweł 
Artemiew. Defiladę przyjmo= 
wał marszałek Związku Ra- 
dzieckiego — Leonid Gowo- 
row. Po odebraniu raportu i 
powitaniu wojsk, marszałek 
Goworow wygłosił z trybuny 
Mauzoleum Lenina przemówie- 


nie do uczestników defilady, 


do sił zbrojnych ZSRR, do 


całego narodu radzieckiego. 


Przemówienie 
marsz. Goworowa. 


„TOWARZYSZE, ŻOŁNIE- 
RZE, MARYNARZE, PODO- 
FICEROWIE! TOWARZYSZE 
OFICEROWIE, GENERAŁO-= 
WIE I ADMIRAŁOWIE! LU- 
DU PRACUJĄCY ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO! NASI DRO- 
DZY GOŚCIE — PRZEDSTA- 
WICIELE MAS PRACUJĄ- 
CYCH KRAJÓW ZAGRANI- 
CZNYCH! t 

W imieniu i na polecenie 
rządu radzieckiego i Komitetu 
Centralnego  Wszechzwiązko= 
wej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) witam i poz- 
drawiam Was w dniu 1 Maja 
— międzynarodowego _ święta 
mas pracujących. 

Narody wielkiego Zwiążku 
Radzieckiego witają to święto 
nowymi wybitnymi sukcesami 
osiągniętymi pod mądrym kie- 
rownictwem partii Lenina- 
Stalina. 

Pełna poświęcenia praca lu- 
dzi radzieckich w ubiegłym 
roku przyniosła nowe wielkie 
zwycięstwa w przemyśle i rol- 
nictwie, w rozwoju nauki i 
kultury. 

Na bazie potężnego rozwoju 
ekonomiki socjalistycznej 
wzrasta nieustannie dobrobyt 
i poziom kulturalny naszego 
narodu. Rząd radziecki, partia 
komunistyczna i osobiście 
Wielki Stalin dbają nieustan- 
nie o zaspokojenie, wzrastają- 
cych potrzeb materialnych i 
kulturalnych radzieckiego spo- 
łeczeństwa. Nowym dobitnym 
wyrazem tej troski jest prze- 
prowadzona niedawno 5 z ko- 
lei zniżka cen na towary ma- 
sowego spożycia. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


zagranicą 


w Pradze, udekorowanej bo- 
gato czerwienią flag robotni- 
czych, flagami i godłami pań- 
stwowymi CSR, ZSRR, Chin 
Ludowych, Polski i pozosta- 
łych krajów demokracji ludo- 
wej. 

Na wielu transparentach 
zdobiących Prage widniały zo- 
bowiązania pierwszomajowe 


jej mieszkańców, którzy po- 
stanowili wykonać plan tego- 


roczny do dnia urodzin Gene- 
ralissimusa Stalina, zaoszczę- 
dzić gospodarce czechosłowac- 
kiej w ciągu roku miliard ko- 
ron i odpracować dobrowolnie 
trzy miliony godzin przy roz- 
budowie stolicy. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


Na trybunie honorowej — przedstawiriele portii, władz, or- 
ganizacjy społecznych, Wojską Polskiego, Przodownicy pracy. 
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„ wybudowania 


W jednym szeregu z walczącymi o pokój Ada; świata: 


400 tysięcy mieszkańców stolicy 
wzięło udział w pochodzie 1-majowym 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 1 maja 1952 r. naród pol- 
ski po raz ósmy w wyzwolonej ojczyźnie obchodził dzień mię- 
dzynarodowej solidarności ludu pracującego. Olbrzymia ma- 
nifestacja odbyła się w Warszawie, gdzie około 400-tysięczny 
pochód przeszedł przed trybunami ustawionymi u zbiegu Al. 
Jerozolimskich i Nowego Światu. 


Trybuna honorowa znajduje 
się przed nowym gmachem 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Zdobią go olbrzymich rozmia- 
rów portrety Wodza mas pra- 
cujących całego świata, Chorą- 
żego pokoju, Józefa Stalina 
oraz Pierwszego Budownicze- 
go Polski Ludowej — Prezy- 
denta Bolesława Bieruta i pre- 
miera Józefa Cyrankiewicza. 
Na trybunie honorowej, ude- 
korowanej flagami narodowy- 
mi i robotniczymi, widnieje 
godło państwowe — orzeł bia- 
ły. X} 

Godzina 10. Przybywa Pre- 
zydent RP, przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut. Orkie- 
stra gra hymn narodowy. 
Gromkim echem przelewają 
się okrzyki: „Niech żyje Pre- 
zydent Bolesław Bierut!“ 

Na trybunach zajmują 
miejsca członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, Mar- 
szałek Sejmu W. Kowalski, 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie rządu z premierem 
J. Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego z Marszałkiem K. Ro- 
kossowskim na czele, przedsta- 
wiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, 
związków zawodowych i or- 
ganizacji masowych, zasłużeni 
działacze robotniczy, czołowi 
przodownicy pracy i racjona- 
lizatorzy, przodujący chłopi. 
Obecni są również członkowie 
delegacji zagranicznych, przy- 
byłych do Polski na uroczy- 
stość 1 Maja. Na uroczystość 
przybyli członkowie korpusu 
dyplomatycznego. 

Wśród głębokiej ciszy Pre- 
zydent RP Bolesław Bierut 
wygłasza przemówienie, (Tekst 
przemówienia podajemy na 
str. 1). 

Gdy Prezydent na zakończe- 
nie wznosi okrzyk: „Niech ży= 
je pokój i przyjaźń między na- 
rodami! Niech żyje Wielki 
Wódz i Chorąży pokoju Józef 
Stalin! Niech żyje nasza wzra- 
stająca w siły ojczyzna — Pol- 
ska Ludowa!*', wielotysięczne 
rzesze zebranych z ogromnym 
entuzjazmem podchwytują 0- 


` „Międzynarodówkę". 


> 


krzyki. W tej chwili rozlegają 
się pierwsze honorowe salwy 
artyleryjskie. Orkiestra gra 
Rusza 
czołówka pochodu. 


Za pocztami sztandarowymi. 
Komitetu Centralnego i Komi- 
tetu Warszawskiego PZPR, 
stronnictw politycznych, orga- 
nizacji społecznych i młodzie- 
żowych, w pierwszej kolumnie 
kroczą słuchacze szkoły par- 
tyjnej przy KC PZPR, niosąc 
wielkie portrety - Generalissi- 
musa Stalina i Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta. 


Słuchacze Centralnej. Szkoły 
Organizacyjnej Związku Mło- 
dzieży Polskiej niosą emble- 
maty ZMP, Komsomołu, FDJ. 

Mija trybunę 2-tysięczna ko- 
lumna harcerzy i harcerek. 
Kiedy przed trybuną przecho- 
dzą w polskich mundurkach 
hareerskich dzieci koreańskie, 
które znalazły serdeczną opie- 
kę w naszym kraju, tłumy 
skandują imię przywódcy bo- 
baterskiego narodu koreań- 
skiego Kim Ir Sena. Padają 
okrzyki: „Precz z amerykań- 
skimi mordercami dzieci kore- 
ańskich! Hańba ludobójcom, 
siewcóom tyfusu i cholery!“ 

Kolumnę sportowców otwie- 
rają: Helena Rakoczy, Edward 
Adąmczyk i Paweł Gaca. Nio- 
są oni flagi: biało-czerwoną, 
czerwoną i błękitną. 

Serdeczne oklaski i okrzyki 
witają kolarzy — uczestników 
Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga. 

Defilują robotnicy Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, zakładu będącego jed- 
nym z wielu wspaniałych przy- 
kładów przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. 

Nadciąga kolumna samocho- 
dów ciężarowych „Lublin“, 
produkcji FSC im, Bolesława 
Bieruta, oraz najnowsze typy 
wozów wyprodukowanych 
przez zakłady starachowickie. 

W kolumnie załogi Fabryki 
Penicyliny w Tarchominie na 
jednym z samochodów napis: 
„My produkujemy penicylinę", 


Drugi obiekt przemysłowy 
kombinatu Nowa Huta 
uruchomiony przed terminem 


KRAKÓW (PAP) — W przed- 

dzień święta 1 Maja odbyła 
się na terenie kombinatu No= 
wa Huta uroczystość oddania 
do użytku i uruchomienia 
drugiego obiektu przemysło- 
wego. 

W wyniku zwycięsko zreali- 
zowanych zobowiązań ku czci 
60 rocznicy urodzin Prezyden- 
ta Bieruta i święta 1 Maja, 
skrócono o 2 miesiące termin 
olbrzymiego 
warsztatu mechaniczno - na- 
prawczego o kubaturze ponad 
176 tys. metrów sześciennych. 

„Wznosimy wielkie budow- 
le socjalizmu — kuźnie potę- 
gi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i trwały fundament 
wzrostu dobrobytu i kultury 
narodu“ głosi napis na 
frontowej ścianie obiektu. 

W czasie uroczystości prze- 
kazania nowowybudowanego 
obiektu przez załogę budowla- 
ną załodze produkcyjnej prze- 
mówił wybitny przodownik 
pracy, brygadzista murarski 
Bożek, pracujący nieprzerwa- 
nie od 27 sierpnia ub. roku, tj. 
od chwili położenia pierwszej 


cegły, aż do wykończenia bu- 
dynku i osiągający wraz ze 
swoją brygadą najwyższe 


normy wydajności przekracza- 
jące nieraz 300 proc, 

Bożek powiedział m. in.: „U 
źródła naszych sukcesów pro- 
dukcyjnych leży nieustanna, 


Samolot francuski 
naruszył 
obszar powietrzny NRD 


BERLIN (PAP) W dniu 29 
kwietnia br. zastępca szefa 
sztabu radzieckich wojsk oku- 
pacyjnych w Niemczech — ge- 
nerał Trusow wystosował do 
zastępcy szefa sztabu francu- 
skich wojsk okupacyjnych — 
płk. Mayera protest w związ- 
ku z naruszeniem przez samo- 
lot francuski postanowień u- 
mowy o przelotach nad obsza- 
rem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, 

W piśmie swym gen. Trusow 
domaga się, by władze fran- 
cuskie wydały odpowiednie za- 
rządzenia, ażeby w przyszłości 
wypadki naruszania postano- 
wień umowy o przelotach nad 
obszarem Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej więcej 
się nie powtarzały. / 


" 


odbył się na Placu Wacława. 
4 S x 
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serdeczna pomoc Związku Ra- 
dzieckiego oraz coraz pełniej- 
sze korzystanie z bogatych do- 
świadczeń stachanowców ra- 
dzieckich”. 

Przedstawicie] młodej zało- 
gi produkcyjnej, tókarz Ja- 
nusz Filon, zapewnił, w imie- 
niu kolegów i własnym, że 
młodzież Nowej Huty dołoży 
wszelkich starań, aby stać się 
pełnowartościowymi budowni- 
czymi Polski Ludowej i świa- 
domymi bojownikami walki o 
pokój i postęp. 


„otwierają przemarsz 


na drugim samochodzie: „Oni 


— amerykańscy ludobójcy —. 


stosują broń bakteriologiczną”. 
Z tłumu rozlegają się okrzyki: 
„Hańba siewcom dżumy i cho- 
Jery!“ 


Wśród nauczycieli i młodzie- 
ży kroczą Żołnierze. Dzielnych 
obrońców  ojtzyzny witają 
spontaniczne owacje i okrzyki 
na cześć Wojska Polskiego i 
Marszałka Rokossowskiego. 


Wśród nowej kolumny mło- 
dzieży idą przodownicy nauki 
z  wiełkimi  „piątkami* na 
piersiach. 


Przemarsz robotniczej Woli 
otwiera załoga Fabryki im. 
Gen. Świerczewskiego, niosąca 
olbrzymi portret generała-bo- 
hatera. Z każdej maszerującej 
kolumny zrywają się serdecz- 
ne okrzyki, oklaski i pozdro- 
wienia dła Pierwszego Budo- 
wniczego Polski Ludowej. Pre- 


zydent Bolesław Bierut dzię- - 


kuje za te dowody miłości i 
szacunku, pozdrawia i oklas- 
kuje defilujących. 


W kolumnie dzielnic Ochota 
i Żolibórz czołówkę tworzą 
naukowcy i pracownicy Insty- 
tutu Chemii Przemysłowej, 
którzy pierwsi wśród pracow- 
ników nauki podjęli apel Pa- 
fawagu. 


Jedna z maszerujących. grup 
wypuszcza gołębie. Trzy ptaki 
siadają na dachu nad trybu- 
ną główną, niemal nad głową 
Prezydenta Bieruta. Z tysięcy 
piersi bije potężny okrzyk: 
„Bierut — Pokój!“, „Bierut — 
Pokój!“ 


Nadciąga: teraz 10-tysięczna 
barwna rzesza chłopów indy- 
widualńiych, członków spół- 
dzielni produkcyjnych, pra- 
cowników PGR, „głównie z 
woj. warszawskiego. Na czele 
320-osobowa grupa przodują- 
cych chłopów, wyróżnionych 
wysokimi odznaczeniami pań- 
stwowymi. 


Wśród warkotu motorów 
zbliżają się maszyny POM. 


Jednym z polskich „Ursu- 
sów* kieruje Rozalia Wojnow= 
ska. czołowa traktorzystka z 
POM Lwówek. Jadą też, za 


ciągnikami nowoczesne snopo- 
wiązałki, siewniki, młockar- 
nie i inny sprzęt rolniczy. 
Budowniczych MDM, którzy 
dzielnie 
Śródmieście i Stare Miasto, 
wita okrzyk: Niech żyją bu- 


downiezowie E A 
Warszawy! 
Dalej maszerują budowni- - 


czowieę Muranowa, metra war- 
szaw: skiego, robotnicy, inżynie- 
rowie i technicy, którzy budu- 
ją nową stolicę i rekonstruują 
zniszczona zabytki Warszawy. 
Defiluje nowoczesny sprzęt ra- 
dziecki, służący naszemu bu- 
downictwu. Pomoc radziecka 
dla naszego budownietwa to 
nie tylko sprzęt, to także no- 
woczesne metody pracy zespo- 
łowej. Ilustrują to w pocho- 
dzie liczne wykresy i makiety. 


Huragan braw i nie milkną- 
ce oklaski witają kolumnę 
pracowników przedsiębiorstwa 
robót wydzielonych. To masze- 
rują budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki — wspania- 
łego daru ZSRR. Raz po 


raz zrywają się okrzyki na 
część Józefa Stalina, na cześć 
Kraju Rad i na cześć wieczy- 
stej przyjaźni polsko-radziec- 
kiej. Zachwyt wywołuje ol- 
brzymia makieta Pałacu Kul- 
tury i Nauki, umieszczona na 


platformie samochodu. A oto ' 


sprzęt radziecki, który przybył 
już na budowę: Lekkie wy- 
wrotki typu „Gaz“, wielkie 
„ZIS-y* i „MAZ-y*, 


Całą szerokością jezdni na- 
pływa fala młodzieży z wyż= 
szych uczelni. Idą również stu- 
denci zagraniczni, studiujący 
na warszawskich uczęlniach. 
W górę wznosi się las rąk, Dło- 
nie wybijają takt. Tysiące ust 
skandują: „Stalin — Bierut — 
Pokój". 


Za chwilę obraz zmienia się. 


Zebrani wiwatują na cześć 
polskich naukowców, polskiej 
inteligencji, gdy defilują 
członkowie Polskiej Akademii 
Nauk. 

O godzinie 17.10 przed try- 
bunami przechodzi ostatnia 
grupa pochodu ORMO-wcy, 

Zakończenie pochodu staje 
się żywiołową manifestacją u- 
czuć miłości do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, manifęsta- 
cją na cześć Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej i 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących w walce o 
pokój, demokrację i socjalizm. 

Rozbrzmiewa bojowa pieśń 
klasy robotniczej — „Między- 
narodówka*. Serdecznie żegna- 
ny Prezydent RP Bolesław 
Bierut opuszcza trybunę. 


_ GŁOS ROBOTNICZY py 


1 aja TOZ 9 łe TOBY, 


Wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi 
klasa robotnicza Łodzi powitała =- 
dzień międzynarodowej solidarności 


Akademia 1-majowa 
w Państwowym Teatrze Nowym 


"Scena tonie "w powodzi 
sztandarów. Na wysokim po- 
stumencie popiersie towarzy- 
sza Stalina i portret Pre- 
zydenta RP towarzysza 
Bieruta. Z balkonów 


ponad 


salą teatralną zwieszają się 


sztandary organizacji partyj« 


nych. Teatr zapełniony do o=- 


statniego miejsca przez dele- 
gacje załóg fabrycznych, or- 
ganizacji młodzieżowych, ko- 
biecych i społecznych. 

W prezydium akademii, zor= 
ganizowanej przez łódzki Ko- 
mitet Obchodu 1 Maja — 


przedstawiciele władz partyj- - 


nych z I sekretarzem KŁ 
PZPR, tow. Janem Ptasiń- 


Rośnie Nowa Huła 


Z każdym dniem rośnie wielki obiekt Planu 6-letniego Nowa Huta, 


szego socjalistycznego przemysłu. 
NA ZDJĘCIU: fragment budowy jednego z f obiektów, n 


kuźnia kadr dla na- 


CAF — fot, Link 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Ludzie radzieccy nie będą 
szczędzili sił, aby i nadal roz- 
kwitała nasza umiłowana oj- 
czyzna socjalistyczna, ażeby 
coraz bardziej wzrastała i 
krzepła jej potęga. Wielki 
przykład Związku Radzieckie- 
go zagrzewa masy pracujące 
krajów demokracji ludowej do 
pomyślnej walki o zbudowa- 
nie nowego życia, 

Polityka rozwoju gospodar- 
czego i kulturalnego, prowa- 
dzona przez rząd radziecki i 
rządy krajów demokracji lu- 
dowej, wyraża żywotne intere- 
sy mas ludowych i zapewnia 
nieustanny wzrost ich stopy 
życiowej. 

Całkowitym 


tego przeci- 


Pochody 1 majowe zagranicą 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Pochód pierwszomajowy, w 
kórym wzięło udział ponad 300 
tysięcy mieszkańców stolicy, 


tys. robotników Pekinu wzięło 
udział w tegorocznej manife- 
stacji pierwszomajowej. Na 
główny plac Pekinu — Tian- 
dżanmin bogato udekorowany 
czerwonymi flagami oraz por- 
tretami Marksa, Engelsa, Le- 
nina, Stalina i Mao Tse-tunga 
przybyły liczne kolumny ma- 
nifestantów. 

Na trybunie zajęli miejsca 
przywódcy Chińskiej Partii 
Komunistycznej i Centralnego 
Rządu Ludowego z przewod- 
niczącym Mao Tse-tungiem na 
czele, liczni przodownicy pra- 
cy przemysłu i rolnictwa oraz 
delegacje ZSRR, krajów de- 
mokracji ludowej i państw 
Azji podudniowo-wschoaniej 

Manifestanci defilując przed 
trybuną wznosili okrzyki na 
cześć Chińskiej Partii Komu- 
nistycznej, Centralnego Rządu 
Ludowego i wodza narodu 
chińskiego, przewodniczącego 
Mao ''se-iunga oraz na cześc 
wielkiego chorążego pokoju i 
wodza mas pracujących categ» 
świata — Jozefa Stalina. 


"MAGRET 

BERLIN (PAP). — Lud pra- 
cujący Berlina zadokumento- 
wał w potężnej manifestacji 
pierwszomajowej, w której 
wzięło udział ok, miliona u- 
czestników, swą niezłomną 
wolę walki o pokój, zjednocze- 
nie Niemiec, przyjazne współ- 
życie ze wszystkimi naroda- 
mi, walki przeciwko adenaue- 


rowskiemu wojennemu „ukła- 
dowi ogólnemu”, przeciwko 
przygotowaniom wojennym 
imperialistów amerykańskich. 


Olbrzymią owacją powitały 
wielotysięczne rzesze berliń- 
czyków przybyłego o godz, 9 
na plac prezydenta Piecka, 
który w otoczeniu członków 
Biura Politycznego SED i rzą- 
du NRD, przedstawicieli Ra- 
dzieckiej Komisji Kontrolnej, 
korpusu dyplomatycznego z 
dziekanem ambasadorem ZSRR 
— Puszkinem na czele i re- 
prezentantów magistratu wiel- 
kiego Berlina, zajął miejsce na 
trybunie honorowej. Obok na 
trybunie dla gości zasiedli 
przedstawiciele partii polity- 
cznych, przodownicy pracy i 
przedstawiciele organizacji 
masowych oraz delegacje 'za- 
graniczne. 

Po otwarciu manifestacji 
wygłosił przemówienie prezy- 
dent Wilheim Pieck, 


* k * 


LONDYN (PAP). — Jak do- 
nosi Agencja Reutera, ulice 
Tokio stały się dnia 1 Maja 
widownią olbrzymich demon- 
stracji ludności japońskiej, 
która manifestowała swą zde- 
cydowaną wolę pokoju i pro- 
testowała przeciwko hanieb- 
nemu,  jednostronnemu trak- 
tatowi pokojowemu z Japonią 
oraz przeciwko polityce rządu 
Yoshidy, przekształcającej Ja- 
ponię w amerykańską bazę 
agresji na Dalekim Wschodzie 


Ponad 300.000 * robotników 
waz studenci tokijscy wzięli 


udział w olbrzymiej demon- 
stracji. Z czerwonymi sztan- 
darami i transparentami, * na 


których widniały napisy: „Ami 
go home“, pochód udał się na 
plac w pobliżu siedziby cesa- 
rza Hirohito 


Rząd japoński skoncentro- 
wał przeciwko demonstrującej 
ludności 25.000 policjantów, 
którzy usiłowali rozproszyć 
pochód, używając broni pal- 
nej, bijąc uczestników pocho- 
du i rzucając bomby z gazami 
łzawiącymi ' 


* £ «* 


RZYM (PAP). Tegoroczna ma- 
nifestacja pierwszomajowa w 
Rzymie była- imponującym 
przeglądem sił włoskiej klasy 
robotniczej, skupionej pod 
sztandarami walki o pracę, 
postęp i pokój. Liczba uczest- 
ników manifestacji przekro- 
czyła 150 tysięcy. 

Zbliżające się wybory sa- 
morządowe nadały tradycyj- 
nemu  świętu  robotniczemu 
charakter walki mieszkańców 
Rzymu o zdobycie. samorządu 
stolicy. 


PARYŻ (PAP). — Setki ty- 
sięcy robotników okręgu pa- 
ryskiego wzięło udział w ma- 
nifestacji pierwszomajowej na 
tradycyjnej trasie od Place de 
La Nation do Placu Bastylii. 


Manifestacja rozpoczęła się 
o godz. 15 i trwała do póź- 
nych godzin ` wieczornych. 
Wzięły w niej udział delega- 
cje Powszechnej Konfederacji 
Pracy, Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej i ponad 40 or- 
ganizacji demokratycznych o- 
raz liczne rzesze robotników 
Paryża i okolie. 


„Naród francuski nigdy nie 
„ędzie prowadził wojny prze- 
„wko Związkowi Radzieckie- 
nu“ głosił transparent Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
gorąco oklaskiwany przez li- 
czne tłumy wzdłuż całej trasy 
pochodu. 


-perialistycznych . 


1 Maja w stolicy pokoju 


wieństwem jest 
krajach kapitału.” 

Polityka prowadzona przez 
imperialistów  ekazuje masy 
pracujące krajów  burżuazyj- 
nych na cierpienia i niedole. 
Bezrobocie, nędza i głód — 


sytuacja w 


oto los milionów prostych lu-- 


dzi w świecie 
nym. 

Wbrew woli narodów agre- 
sorzy amerykańsko - angiel- 
scy i ich zausznicy kontynuu-= 
ją wyścig zbrojeń, odradzają 
na zachodzie imperializm nie- 
miecki, a na wschodzie impe- 
rializm japoński. Od 2 już bli- 
sko lat prowadzą oni zbrodni- 
czą wojnę przeciwko bohater- 
skiemu narodowi koreańskie- 
mu. Gwałcąc porozumienia 


kapitalistycz- 


międzynarodowe barbarzyńcy. 


amerykańscy nie zawahali się 
przed najcięższą zbrodnią 
przeciw ludzkości, stosując w 
Korei i Chinach broń bakte- 
riologiczną. 

Imperialistyczna polityka a- 
gresywnego bloku anglo-ame- 
rykańskiego nie cieszy się i 
nie może cieszyć się popar- 
ciem narodów, gdyż narody 
nie chcą wojny. We wszyst- 
kich krajach świata wzmaga 
się i rozwija z każdym dniem 
potężny ruch obrońców poko- 
ju. 


Kierowniczą siłą w walce o 
pokój i utrwalenie współpracy 
między narodami jest Związek 
Radziecki, który konsekwent- 
nie i uporczywie prowadzi po- 
litykę pokoju i współpracy 
między narodami. Uczcęiwie 
wywiązujęmy się z powziętych 
przez nas zobowiązań między- 
narodowych i sumiennie prze- 
strzegamy zasady równości i 
nieingerencjji w. wewnętrzne 
sprawy innych państw. Poko- 
jowa polityka zagraniczna 
państwa radzieckiego odpo- 
wiada żywotnym interesom 
mas pracujących całego świa- 
ta. 


Na straży pokoju i intere- 
sów państwowych Związku 
Radzieckiego stoją nasze bo- 
haterskie siły zbrojne, oddane 
bezgranicznie swemu narodo- 
wi, partii komunistycznej i 
rządowi radzieckiemu. Ra- 
dzieckie siły zbrojne gotowe 
sa odpowiedzieć druzgocącym 
ciosem na wszelkie próby na- 
ruszenia przez agresorów im- 
pokojowej, 
twórczej pracy narodu ra- 
dzieckiego*. 

Rozlegają się dźwięki hym- 
nu państwowego Związku Ra- 
dzieckiego. Rozbrzmiewają 
salwy artyleryjskie.  Rozpo- 
czyna się defilada wojsk gar- 
nizonu moskiewskiego. 

1-majową defiladę wojsko 
wą otwierali słuchacze akadę 
mii wojskowych. Kiedy ostat 
nie szeregi mijają mauzoleum 
Lenina, nad Placem Czerwo 
nym pojawiają się eskadr: 
bombowców i pościgowców 
Pizez kilka minut trwa rów- 
noczesna defilada — w powie» 
trzu i na ziemi. 


"dzą szeregi 


Sprężyście i równo przecho- 
oddziałów oficer- 
skich wszystkich rodzajów 
broni wojsk lądowych. W 
ślad za nimi wstępują na Plac 
Czerwony oddziały marynarzy 
floty wojennej, słuchacze od- 
znaczonej orderem Czerwone- 
go Sztandaru szkoły piechoty 
imienia Rady  Najwyżsżej 
RFSRR, oddziały wojsk ochro- 
ny pogranicza, najmłodsi wy- 
chowankowie artyleryjskich i 
marynarskich szkół suworow- 
skich i nachimowskich. W de- 
filadzie wojskowej biorą rów- 
nież udział jedriostki kawale- 
rii, broni pancernej, zmotory- 
zowanej piechoty, artylerii i 
czołgów. 

Defiladę wojskową zamyka 
tradycyjny przemarsz 1000- 
osobowej orkiestry wojskowej. 
Obecni ną trybunach serdecz- 
nie witają świetnie prezentu- 
jących się podczas defilady 
żołnierzy radzieckich, podzi- 
wiając ich doskonałe wyszko- 
lenie. 


Manifestacyjny pochód 
ludności stolicy 


Po zakończeniu defilady 
wojskowej rozpoczął się wspa- 
niały, manifestacyjny pochód 
ludności stolicy. Plakaty, tran- 
sparenty z hasłami, makiety, 
radosne i roześmiane twarze 
— wszystko to odzwierciedla- 
ło ogromne sukcesy ludzi ra- 


dzieckich w budowie komuni- | 


zmu, ich gorące umiłowanie 
pokoju i współpracy między 
narodami. Na czele pochodu 
kroczyli znani w całym Zwią- 
zku Radzieckim  nowatorzy 
produkcji, uczeni i działacze 
kultury. Za nimi kroczą pio- 
nierzy radzieccy — najmłodsi 
obywatele stolicy. Podbiegają 
oni do mauzoleum, wstępują 
na trybunę i obsypują kwia- 
tami swego najukochańszego 
nauczyciela, ojca i opiekuna 
— Stalina, 


Następnie przez Plac Czer- 
wony przechodzą kolumny 
sportowców, za nimi maszeru- 
je ludność pracująca 25 dziel- 
nic stolicy radzieckiej. Mani- 
festanci przechodzą przed try- 
buną mauzoleum Lenina, na 
której znajdują się — Stalin, 
Mołotow, Malenkow, Beria, 
Woroszyłow, Mikojan, Bułga- 
nin, Kaganowicz, Andrejew, 
Chruszczow, Kosygin, Szwer- 
nik, Susłow, Ponomarenko, 
Szkiriatow. Kierownicy partii 
i rządu serdecznie pozdrawia- 
ją manifestantów, 


Przeszło 6-godzinna manife- 
stacja, w której wzięło udział 
sonad milion osób była dobit- 
nym wyrazem pokojowych dą- 
teń narodu radzieckiego, bra- 
terskiej solidarności z naroda- 
mi wszystkich krajów w wal- 
ce o pokój na całym świecie, 
jedności moralno - politycznej 
narodu ruczieckięgo zespolo- 
nego wokół partii komunisty- 
cznej, rządu radzieckiego i 
5 * 


skim, i I sekretarzem KW 
PZPR tow. Leonem Stasia- 
"kiem na czele, przewodniczący 
prezydiów rad narodowych m. 
Łodzi i Wojewódzkiej — to- 
warzysz Marian Minor i ob, Ju- 
lian Horodecki, przedstawi- 
ciele młodzieży ZMP-owskiej, 
Ludowego Wojska Polskiego, 
przedstawiciele nauki, przodo- 
wnicy pracy: Perdas, Wójcik, 
Deka_-i inni. 


Akademię zagaja tow. Ma- 
irian Minor, po czym na try- 
bunie staje — witany oklaska- 
mi — I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR — tow. Jan 
Ptasiński, Mówi on o bohater- 
skich zmaganiach proletariatu 
z burżuazyjnymi ciemiężycie- 
lami, o ponad sześćdziesięcio- 
letniej tradycji pierwszomajo- 
wych pochodów, które harto- 
wały klasę robotniczą całego 
świata do walki z ustrojem 
nędzy i wyzysku. 

Omawiając sytuację miedzy- 
narodową tow.  Ptasiński 
stwierdza, że cała postępowa 
ludźkość patrzy z ufnością ku 
Moskwie, która otrzymała za- 
szczytne miano stolicy pokoju, 


Na sali wybucha spontani- 
czną owacja. Wszyscy wstają. 
„Niech żyje towarzysz Stalin“ 
=- rozlegają się okrzyki, 
„Stalin — pokój — Stalin — 
pokój“ — brzmi długo i ser- 
decznie. 

Tow. Ptasiński mówi dalej o 
wspaniałych osiągnięciach 
Związku Radzieckiego — bu- 
dującego komunizm, o wiel- - 
kich osiągnięciach krajów de- 
mokracji ludowej, Chin Ludos 
wych i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — o sukce- 
sach, napawających miliony 
ludzi pracujących na» całym 
świecie otuchą i wiarą w osta- 
teczne zwycięstwo sił. pokoju 
nad ciemnymi siłami zbrodni 
i ludobójstwa. 

— Święta walka narodu ko- 
reańskiego o  niepodiegłość 
swego kraju — mówił dalej 
tow. Ptasiński — zakończy się 
zwycięstwem ludu koreańskie- 
go, broniącego swej ojczyzny. 
Nie nie pomogą zbrodniarzom 
bakterie dżumy, cholery i ty- 
fusu. Nieugięta polityka Zwią- 
zku Radzieckiego £ państw de- 
mokracji ludowej popierana 
jest w całej pełni przez setki 
milionów ludzi, którzy na uli- 
cach stolic państw burżuazyj- 
nych w dniu 1 Maja demon-« 
strować będą przeciw zbroje- 
niom, przeciw zbrodniczej po- 
lityce rządów kaBitalistycz- 
nych. Manifestacje pierwszo- 
majowe jeszcze raz pokażą 
całemu światu, że sojusznika- 
mi amerykańskich imperiali- 
stów są tylko sprzedajne rzą- 
dy, a narody świata są prze- 
'eiw wojnie, są za pokojem. 
Demonstracje pierwszomajowe 
na całym świecie będą wyra- 


zem wzrostu sił obozu pokoju, 


demokracji i socjalizmu, któ- 
remu przewodzi Wielki Stalin. 

Na sali znów wybucha owa- 
cja na cześć  Generalissimusa 
Stalina. Wszyscy wstają. „Sta- 
lin — pokój* — wybucha po- 
nownie. Grzmią oklaski i 0- 
krzyki na cześć Związku Ra- 
dzieckiego, na cześć towarzy- 
sza Stalina. 


W dalszym ciągu swego 
przemówienia tow. Ptasiński 
mówi o olbrzymich osiągnię- 
ciach naszego narodu w wal- 
ce o Plan  6-letni i o pokój. 
> — Rośnie produkcja naszego - 
przemysłu — mówi tow. Pta- 
siński — Chłopi polscy na 
cześć tow. Bieruta i 1 Ma- 
ja szybko wykonali i za- 
kończyli siewy wiosenne. 
Wspaniałe tempo pracy na- 
szego narodu pozwala nam 
budować nowe 
fabryki, domy mieszkalne, 
Rośnie ilość nowych żłob- 
ków, przedszkoli i gmachów 


gigantyczne 


szkolnych. Łódź zlikwidowała 
straszliwą zmorę. ustroju ka= 
pitalistycznego — bezrobocie, 


. Budujemy wspaniałą inwesty= 


cję Planu 6-letniego, wodo+ 
ciąg Pilica — Łódź. W ubie= 
głym roku oddano do użytku 
masom pracującym 
2.284 izby mieszkalne, w 
montowano dziesiątki tysięcy 
mieszkań robotniczych. Wals 
czymy o zdrowie ludności, lik= 
widujemy choroby i ciemnotę 
— te straszliwe plagi ustroju 
kapitalistycznego, W 

która przed wojną nie miała 
żadnego wyższego zakładu 
naukowego, studiuje dziś po- 
nad 15 tysięcy studentów — 
synów robotników, chłopów 4 
pracującej inteligencji. 

Na sali raz po raz wybucha= 
ją brawa i okrzyki na cześć 
rządu ludowego, na cześć to= 
warzysza Bieruta. 

Gdy tow. Ptasiński wymie- 


Wyre- 


nia przodowników Czynu 
Pierwszomajowego — znów 
brzmią okrzyki: Gdy padają 


nazwiska Janiny Kubiak, He- 
leny  Pacholskiej, Henryka 
Wiecha — na sali rozlegają się 
ogłuszające brawa na cześć 
tych, którzy swą wspaniałą 
pracą porwali za sobą innych. 

— Na Wartaęh  Bierutow= 
skich i na Wartach Pokoju 
stanęło ponad 80 tysięcy ro- 
botników Łodzi i wojewódz- 
twa. 

— Trudne są zadania pro- 
dukcyjne na rok bieżący == 
mówi tow. Ptasiński, — ale 
zadania te będą wykonane, 
gdyż naród nasz ogarnął en- 
tuzjazm twórczej pracy, gdyż 
czerpiemy z braterskiej pomo” 
cy i wzorów wielkiego Związ= 
ku Radzieckiego. Zadania te 
będą wykonane, gdyż do wal- 
ki prowadzi nas partią, której 
przewodzi towarzysz Bolesław 
Bierut, 

Końcowe fragmenty prze- 
mówienią tow. Ptasińskiego 
toną w burzy oklasków. Zgro- 
madzeni na sali wznoszą 0- 
krzyki na cześć rządu ludowe- 
go, na cześć Pierwszego Oby= 
watela Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej,* Ostatnie słowa: 
— Niech żyje wódz międzyna- 
rodowego proletariatu — naj- 
lepszy przyjaciel narodu pol- 
skiego towarzysz Józef 
Stalin! — toną w burzy okla= 
sków i okrzyków. Sala skan= 
duje jednym głosem „Stalin— 
Stalin — pokój“. 
wstają, mury teatru drżą od 
płomiennej pieśni mas pracu- 
jących całego świata. 


>+ k% * 
W części artystycznej aka- 
demii połączone chóry Pol- 


skiego Radia i Związku Za=- 
wodowego Kolejarzy wykona= 
ły szereg utworów kompozy< 
torów polskich i radzieckich, 
Długo nie milknącymi oklas- 
kami nagrodzono „Pieśń o to- 
warzyszu Bierucie* Arkadiu- 
sza Lustiga oraz „Pieśń przo= 
downików pracy“ Gradsteina, 

Prawdziwą niespodziankę 
zgotowali zgromadzonym mło= 
dzi ZMP-owey z Żychlina, re- 
cytując zespołowo wiersz o 
pracy i walce Związku Mło- 
dzieży Polskiej. Sala wysłu= 
chała w skupieniu wierszy 
Broniewskiego, Jastruna i 
Woroszylskiego, recytowanych 
przez uczniów Państwowej 
Wyższej Szkoły Aktorskiej w 
Łodzi — Halinę Kosznik, Kazi- 
mierza Woźniaka i Stanisława 
Michalskiego, ` 

W drugiej części programu 
artystycznego wystąpił 120-0- 
sobowy chór Technikum Bu- 
dowy Maszyn, wykonując sze- 
reg utworów z programu ze- 
spółu pieśni i tańca „Mazow= 
sze“, oraz zespół jednostki 
Wojska Polskiego, który wy- 
konał „Taniec rosyjski* oraz 
„Suitę polską*, 

Część artystyczną zakończy= 
ły popisy zespołu rowerowego 
Państwowej Szkoły Sztuki 
Cyrkowej, który wykonał sze- 
reg popisowych ewolucji na 
rowerach. 


Komunikat Mimisierstwa 


Handlu Wewnętrznego 


Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego zarządziło, po- 
cząwszy od dnia 2 maja, sprze- 
daż mydła do prania i prosz- 
ków do prania na bony mięs- 
no-tłuszczowe. 

Wysokość podstawowego 
przydziału określa się na 250 
gramów środków piorących 
miesięcznie (w czym 125 g my- 
 dła do prania) na osobę upraw- 
nioną. Dodatkowe przydziały 
przysługują dzieciom poniżej 
lat trzech oraz osobom, za- 
trudnionym w zawodach, zwią- 
zanych ze szczególnym zanie- 
czyszczeniem ciała lub odzieży. 
Lista tych zawodów, obejmu- 
jąca przede wszystkim górni- 
ków, hutników itp., ogłoszona 
zostanie dodatkowo. 

W maju posiadacze bonów 
kategorii IS otrzymają 250 
gramów mydła do prania na 
kupon nr 6 i 250 gramów in- 
nych środków piorących na 
kupon nr 7. Identyczne ilości 
wydane będą na kupony nr 8 
i nr 9 bonów mięsno-tłuszczo” 
wych kat. dz 1-a, dz 1-b oraz 
dz 1-«. 

Posiadacze bonów mięsno- 
tłuszczowych pozostałych ka- 
tegorii otrzymają 125 g mydła 
do prania i 125 g innych środ- 
ków piorących na kupony nr 6 
17. W tej samej wysokości 
zrealizowane będą specjalne 
zaświadczenia, jakie zakłady 


J pracy względnie właściwe rady 


e n SS S s 


narodowe, wydadzą osobom u= 
prawnionym do zakupu mydła 
na bony, a nie korzystającym 
z bonów mięsno-tłuszczowych. 
Sprawa dodatkowych przy- 
działów dla niektórych katego- 
rii konsumentów będzie załat- 
wiona w ciągu maja. 

Przed zakupem środków pio- 
rących należy bon mięsno-tłu- 
szczowy zarejestrować w skle- 
pie mydlarskim względnie in- 
nym punkcie, prowadzącym 
sprzedaż środków piorących 
na bony. Rejestracji dokonuje 
się przez ostemplowanie bonu 
i wycięcie kuponu nr 7 w bo- 
nach ikat dz 1-a, kuponu nr 5 
we wszystkich pozostałych bo- 
nach. 

125 gramów mydła do prania 
należy rozumieć jako jedną 
ósmą rygla mydła do prania, 
tj. połowę kawałka mydła w 
ryglach czterodzielnych. Zale- 
ca się równocześnie realizację 
takiej ilości kuponów przez 
jednego nabywcę, aby dziele- 
nie przez sprzedawcę kawał- 
ków mydła względnie paczek 
proszku nie było potrzebne, 

Niezależnie od sprzedaży my* 
dła i proszku do prania na bo+ 
ny mięsno-tłuszczowe, utrzy= 
muje się wolną sprzedaż my 
dła toaletowego, mydła do go« 
lenia oraz specjalnych gatun= ; 
ków mydła o wyższej jakości ; 
w odrębnie sztancowanych ka+/ 
wałkach, - 
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„a Pod bojowymi sztandarami PZPR 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ponad 350 tysięcy mieszkańców Łodzi 
manifestowało swą wolę walki o pokój i socjalizm 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Załoga ZPO im. Fornalskiej. 
Na czele młodzież. Sportow- 
cy w barwnych kostiumach, 
zespół Świetlicowy, / ZMP-ow= 
cy w zwartych szeregach z 
czerwonymi proporcami. Co 
roku załoga ZPO im. Fornal- 
skiej wykonuje przed termi- 
nem swoje plany. Co roku 
przysparza krajowi wiele osż- 
czędności, rozwijając metodę 
Lidii Korabielnikowej. w 120 
proc. wykonały szwaczki i 
krojczynie zobowiązania  bie- 
rutowskie, Nie szczędziły tru- 
du zespoły Marii Owsińskiej, 
Janiny Góralskiej i wiele in- 
nych. W 10 rocznicę powsta” 
nia PPR przodujące zakłady 
otrzymały imię wielkiej córki 
partii — Małgorzaty Fornal- 
skiej. 


W imię pokoju 


W pogodne, błękitne niebo 
biją radosne okrzyki. Trzepo- 
cą stada gołębi wypnuszczo- 
nych z klatek przed trybuną. 
To przecież święto pokoju. To 
manifestacja sił narodu, który 
dla pokoju pracuje, dla poko- 
ju umacnia swą ojczyznę, by 
nie stała się łupem podżega- 
czy wojennych, Potężne okrzy- 
ki „precz!“ — witają kukły 
Tita, Franco, Churchilla i in- 
nych sługusów imperializmu 
amerykańskiego. Zrywają się 
okrzyki: „Hańba ludobójcom 
w Korei*, „Ręce precz od Ko- 
rei“, „Hańba tym, którzy wo- 
jują dżumą, cholerą i tyfu- 
sen przeciwko broniącemu 
swej wolności narodowi!*. Ty- 
siączne rzeszę wyrażają soli- 
darnie swój gniew, swe obu- 
rzenie i potępienie, dła ludo- 
bójców z USA. Tysiączne rze- 
szę solidaryzują się z bohater- 
skim ludem Korei, Na pomoc 
sanitarną dla Korei składa 
dziś każdy swą ofiarę w zbiór- 
ce 1-Majowej, 

Tu w Łodzi, gi 
botnicza od chw 
cia przez USA 
rei tak żywo mar 
uczucia solidarności, przyjaźni 
i podziwu dla„narodu koreań= 
skiego — brzmi dzisiaj przez 
tysiące ust podchwytywane 
hasło: „Pozdrawiamy bohater- 
ski naród koreański walczący 
o wolność swej ojczyzny, prze- 
ciw zbrodniczemu najazdowi 
amerykańskich imperialistów", 

Defilują kolumny sportow= 
ców. Na czele — zasłużeni mi- 
strzowie sportu. Koła sporto- 
we „Gwardii*, „Włókniarza, 
AZS, „Spójni”, „Unii“, „Kole- 
jarza*, „Ogniwa”.. Mienią się 
w słońcu różnobarwne kostiu- 
my. Zielone, czerwone, niebie- 
skie, żółte, Powięwają na wie- 
trze sztandary, Jaka moe i tę- 
żyzna fizyczna bije z tych 
zwarcie defilujących szeregów! 
To właśnie przez sport, przez 
zdobywanie odznak SPO na- 
biera nasza młodzież zdrowia 
i siły do nauki j pracy dla oj- 
czyzny, Idą tenisiści, piłkarze, 
narciarze, szermierze. Na ŝa- 
mochodąch, na trapezach po- 
pisują się zapaśnicy, bokserzy, 
gimnastycy. A zaraz za tym 
barwnym pochodem, z rados- 
ną piosenką, z szumem chorą- 
giewek, ze zgodnym rytmem 
tysięcy młodych nóg nadcią- 
gają ZMP-owcy, i harcerze. 
Radosny to, promienny po- 
chód. Pionierskie chusteczki i 
ZMP-owskie krawaty. Ręce 
wzniesione do góry. splecione 
dłonie. „Niech żyje nasz przy- 
jaciel i opiekun, tow. Bierut!*, 
„Niech żyje tow. Stalin!*, Nad 
roześmianym tłumem szybują 
białe gołębie... 


klasa ro- 
_rozpoczę- 


Maszerują kolumny 
młodzieży 


Tak jak co roku, z dumą i 
powagą, w zwartych szykach 


otwierając pochód portretami 


Marksa, * Engelsa, Lenina 1 
Staliną kroczą słuchacze Szko- 
ły Centralnej PZPR im. Julia- 
na Marchlewskiego. W rękach 
=- książki i czerwone propor- 
ce. Kroczą dumnie — aktywi- 
ści PZPR, którzy po ukoń- 
czeniu szkoły otrzymają za- 
szczytne `. i odpowiedzialne 
funkcje partyjne. Najlepsze 
kadry robotnicze, "Gi, którym 
partia zaufała, którym po- 
wierzy poważne zadania w 
walce o zwycięstwo  socjaliz- 
mu -w naszym kraju. 


Maszerują wyższe uczelnie: 
Państwowa Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna — kadry przy- 
szłych nauczycieli, wychowaw- 
ców nowego pokolenia Polski 
Ludowej. Wieczorowa Szkoła 
Inżynierska. Nowa inteligens 


cja techniczna—czołowe kadry 


tak niezbędne .dfą realizacji 
Planu 6-letniego. Przyszli in- 
żynierowie — wczoraj jeszcze 
robotnicy, dziś technicy do- 
kształcający się, zdobywający 
wiedzę. To Polska Ludowa 0= 
tworzyła przed nimi taką 
piękną przyszłość, Setki mło- 
dzięży — studentów Uniwer- 
sytetu Łódzkiego, Spleceni ra- 
mionami defilują ZMP-owcy. 
Na czele, z czerwonymi sząr- 
fami, przodownicy nauki 1 
pracy społecznej, Witają ich 


okrzyki: „Cześć przedownikom 


współgospodarze Polski Ludo- 
wej!“ Kroczą sportowcy wiej- 
scy, członkowie LZS. Chłopi 
z Łowickiego. z Łaskiego. Nio- 
są transparenty: „Wykonaliś- 
my plan skupu i kontrakta= 
cji“. Nadciągają dudniąc trak= 
tory. Dziewczęta opalone, 
zdrowe, w granatowych kom- 
binezonach — traktorzystki — 
wita burza oklasków, Toczy 
się ciężko po bruku ogromna 
maszyna — kombajn zbożowy 
sprowadzony ze Związku Ra- 
dzieckiego. Witają go długo 


pe 


Wspaniata maszyna, niosąca olbrzymią pomoc rolnikowi — 


kombajn — była entuzjastycznie witana przez tłumy publi- 
€ZROŚCI. 
nauki!“ „Niech żyją! „Kom nie milknące okrzyki na cześć 


somoł — ZMP, Komsomoł =- 
ZMP“ — skandują tysiące 
młodych głosów. Politęchnika 
Łódzka. Kuźnia kadr techni- 
cznych. Bojowo defiluje na- 
sza młodzież. Podnoszą w gó- 
rę zaciśnięte dłonie. Gotowi 
do nauki, do pracy dla ojczy- 
zny. Dla ojczyzny, która “jest 
najlepszą, najtroskliwszą mat- 
ką i opiekunką młodzieży, 
która w swej ludowej Kon- 
stytucji zapewnia tej młodzie- 
ży coraz lepszą i piękniejszą 
przyszłość. Stypendia, domy 
„akademickie, szeroko otwarte 
wrota dla dzieci robotników 
i chłopów.. Idą studenci WSE, 
Akademii Medycznej, Wyższej 
Szkoły Aktorskiej, Filmowej, 
Plastycznej.  Defiluje Łódzka 
Szkóła PZPR. Przodownicy 
pracy, rącjonalizatorzy — ak= 
tywiści partyjni, którzy w 
szkole partyjnej ucząc się 
marksizmu-leninizmu i histo- 
rii polskiego ruchu robotni- 
czego, hartują się do dalszej 
pracy dla partii, dla ojczyzny. 


Zobowiązania 
zostały wykonane 


Nadciągają pracownicy kul- 
tury i sztuki, literaci, plasty- 
cy, zespoły łódzkich teatrów, 
Filharmonii, Polskiego Radta, 


Filmu. A teraz — załoga wiel- 


kich Zakładów 
Portret „genialnego Wodza 
łudzkości otwiera kolumnę. 
Potem — udekorowani czer- 
wonymi szarfami — przodow- 
nicy pracy. Duma zakładów. 
Na transparentach — meldun- 
ki z wykonania zobowiązań 
bierutowskich i 1-majowych. 
Przędzalnia cienkoprzędna za- 
oszczędziła 98 tys. zł. Oddział 
RZE wyprodukował ponad 
plan 16 tys. m tkanin. Za- 
kład „D“ dał w Czynie 994 
tys. zł. Ogromny entuzjazm 
twćrczej pracy zrodził się 
wśród załogi stalinowskiej na 
cześć Prezydenta i robotnicze- 
go święta. Walka o pełną re- 
alizację zobowiązań trwa na- 
dal. 

Dzielnica Widzew. Czerwony 
Widzew o pięknych  rewolu- 
cyjnych tradycjach.. Idą 
szkoły — tysiące, tysiące mło- 
dzieży. Instytucje, urzędy. Z 
dala czerwienią się wielkie li- 
tery: „WZPB im. 1 Maja“. Od 


im. Stalina. 


iluż to łat obchodzą robotnicy: 
tych zakładów majowe świę: 


to, Iluż to zginęło podczas 
tych manifestacji za czasów 
carskich į za rządów sanacji! 
Dziś w wolnej Polsce, o któ- 
rą tyle lat walczyli, obchodzą 


radośnie swoje robotnicze 
święto. Kroczą w czołówce 
przodownicy pracy, wśród 
nich stara prządka Antonina 
Łuczak.  Widnieją portrety 
przodownic Marii  Chorąża, 


Właądysławy Grzeszak i wielu 
innych. Dumnie głosi transna- 
rent, że cienkoprzędna plan 
za pierwszy kwartał wykona- 
ła dwa dni przed terminem. 
Jakże serdecznie | gorąco 
wita Łódź swych. włókniarzy. 


Manifestacja 
sojuszu robotniczo- 
chłopskiego 


A teraz — piękny dowód, 
widomy znak zacieśniającegu 


się sojuszu: robotniczo-chłop- 
skiego. Delegacje chłopów. 
„Niech żyją chłopi pracujący, 


Zbiórka na pomoc sanitarna dla bohaterskiej Korei spotka- 
ła się 2 serdecznym odzewem społeczeństwa Łodzi. 


„KA a 20 4, 


| solidarność 


Stalina, To dzięki Niemu, 
dzięki nieustannej pomocy 
Związku. Radzieckiego tak 


szybko budujemy fundamenty 


socjalizmu. To dzięki Związ-. 
kowi Radzieckiemu każde ko- 


lejne święto majowe jest dla 
nas podsumowaniem coraz 
większych osiągnięć. Całą 
ierwszomajowa manifestacja 
jest pięknym wyrazem uczuć 
miłości, wdzięczności, przy- 
wiązania dla narodów radzie- 
ckich i ich Wielkiego Przy- 
wódcy — Józefa Stalina. 
Jadą wozy umajone ziele- 
nią. Chłopi ze spółdzielń pro- 
dukcyjnych w Olechowie, An- 
drzejowie, Srebrnej. Gospoda- 
rze z gromad w Rąbieniu, Jó- 
zefowie itd. Meldują miastu, 
że zlikwidowali odłogi, za- 
pewniają, że podniosą wydaj- 
ność gleby; żeby miastu nie 


zabrakło chlebą, żeby klasa 
robotnicza mogła bez *prze- 
szkód realizować swe plany 


gospodarcze. Z radością, ser- 


„garów. 


decznie, wita Łódź delegacje 
chłopskie. W walce z kuła- 
kiem, w walce o nową socja- 
listyczną, spółdzielczą wieś u- 
macniać się będzie robotniczo- 
chłopski sojusz, 


Wspaniałyprzegląd 
siły, jedności, 
radości 


Nadciąga dzielnica Górna - 
Lewa: Znów — tysiące mło- 
dzieży, Jakaż siła i radość i 
wiara w przysłość bije z tych 
rozśpiewanych szeregów! De- 
filują zakłady pracy robotni- 
czej Łodzi — Łódzka Fabryka 
Maszyn, ZPO im. Próchnika, 
ZPB im. Rewolucji 1905 roku, 
ZPDz im. Buczka, ZPW im. 
9 Maja, Łódzka Fabryka Ze- 
Przodownicy, racjona- 
lizatorzy. Bohaterowie pracy. 
Dzielnica Górna. Morze mło- 
dzieży — sportowcy, ucznia- 
wie, harcerze, ZMP-owcy, Sa- 
ma radość życia. Ileż tej mło- 
dzieży ma nasze miasto, 
wprost wierzyć się nie chce! 
Jaką piękną przyszłość ma 
naród, który posiada taką bo- 
jową, przodującą młodzież. I 
znów włókniarze: zakłady im. 
Waltera, Okrzei. Luksemburg, 
Liebknechta. Dobre, przodu- 
Li zakłady. Niemało ponad- 
planowej produkeji przyspo- 
w Czynie na 
cześć tow. Bieruta i 1 Maja. 
Befilując, wznoszą robotnicy 
okrzyki na cześć przywódców 
międzynerodowego ruchu ro- 


rzyły krajowi 


botniczego. Dzierżą wysoko 
portrety Stalina, Bieruta, 
iecka.  Gotwalda, Thoreza. 


„Niech żyje Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna!" Mło- 
dzięż śpiewa piosenki FDJ, 
„Pożdrawiamy demokratyczne 


siły Niemiec walczące przeciw 


odrodzeniu amerykańsko-hit- 
lerowskiego Wehrmachtu". 
Jest ta manifestacja pierwszo+ 
majowa wielką manifestacją 
za zjednoczeniem Niemiec, jest 
manifestacją przeciwko odbu- 
dowie hitlerowskich sił zbroj- 
nych. 

Mijają godziny. W gorącym 
powietrzu wibruje tysiące 
okrzyków., Na całej szerokości 
ulicy Piotrkowskiej mienią się 
tęczą różnobarwnych strojów 
zespoły świetlicowe, 
wcy. Zataczają przed trybuną 
taneczne koła. Maszerują pra- 


Łucji, 


sporto= 


cownicy niezliczonych insty- 
zarządów, zakładów, 
Tramwajarze, kolejarze. Dzia- 
łaczki Ligi Kobiet w niebies- 
kich krawatach i z niebieski- 
mi proporcam.i Kroczą dum- 
nie budowlani, Mają także 
niemałe osiągnięcia. Pod ich 
rękami wyrasta nowe osiedle 
na Bautach, rosną nowe fa- 
bryki-pałace. Dzięlnica Staro- 
miejska... ZPB im. Marchlew- 
skiego. W czołówce — przodu- 
jąca młedzież tych zakładów. 
Młodzież, która śmiało 
przełamuje trudności. To 
ZMP-ówka Helena Pachnik w 
Czynie l-majowym przeszła z 
obsługi 12 zgrzęblarek na 24. To 
młodzież zorganizowała pier- 
wsze trójki tkackie... ZPB im. 
Harnama..  Maszerują robot- 
nicy zakładów im. Kasprzaka, 
Zubrzyckiego, Duracza. Dziel- 
nica Śródmieście-Prawa. Jak 
wszędzie na czele sztandar 
Komitetu Dielnicowego PZPR. 
Pod tym sztandarem walczą 
zwycięsko załogi fabryk o wy- 
konanie planów. Pod tym 
sztandarem cały naród kroczy 
ku swej pięknej przyszłości. 
Gorące brawa witają załogę 
ZPB im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej i Zakładów M-3, 
Nieprzebraną falą kroczą ro- 
botnicy, młodzież i żołnierze. 
Przez całą szerokość ulicy. 
Łopoczą na wietrze proporce 
i sztandary. Szumią chorą- 
giewki. Uderzają o- asfalt w 
zgodnym marszu tysiące nóg. 
Idą robotnicy, uczniowie, pra- 
cownicy z dzielnicy Bałuty, 


Kukły podżegaczy wojennych, niesione w pochodzie, wywo- 
łały okrzyki gniewu i oburzenia przeciw wrogom ludzkości 
— ludobójecom z USA. 


Śródmieście-Lewa, Górna- 
Prawa, Ruda Pabianicka. Kro- 
czą setki włókniarzy zakładów 
im. Kunickiego, Armii Ludo- 
wej, Gwardii Ludowej, Waryń- 
skiego, Głażewskiego, Wrób- 
lewskiego. Jaka potęga tkwi 
w tych tysięcznych rzesząch 
włókniarzy, metalowców, któ- 
rzy w czyn wcielają wspaniałe 
założenia Planu  6-letniego. 
Wita Łódź z dumą i radością 
przodujących robotników Za- 
kłądów im. Strzelczyką, Per- 
dasa, Wójcika i innych, którzy 
już zrealizowali zadania Pla- 
nu 6-letniego. Wita nie milk- 
nącymi oklaskami. Ani na 
chwilę nie słabnie entuzjazm. 
Nikt nie czuje zmęczenia, cho- 
ciaż mija już piąta godzina 
pochodu. 

Kończą się wreszcie szeregi 
defilujących. Kończy się 
wspaniały przegląd siły, tę- 
żŻyzny fizycznej, jedności i 
zwartości społeczeństwa łódz- 
kiego. Zamyka pochód kolum= 
na ORMO-wców i straży po- 
rządkowej. A później prze- 
jeżdżają ulicą Piotrkowską 
udekorowane pojazdy i moto- 
cykle. 

Ponad 350 tysięcy osób wzię- 
ło udział w tegorocznej mani- 
festacji pierwszomajowej w 
Łodzi, Ponad 350 tys. osób dało 
w dniu 1 Maja wyraz swej so- 
lidarności międzynarodowej z 
masaąmi pracującymi całego 


świata. Dało wyraz swej goto- 
wości, swej niezłomnej woli — 
walki o 

i socjalizm. 


pokój, dernokrację 


STR. 3 


Przed pochodem 


Nad Łodzią wstało majowe 
słońce, ozłacając swym  bla= 
skiem, czerwień transparentów 
i pięknie udekorowane domy. 
Ulieami, ze wszystkich stron 
spieszyli pracownicy i pracow= 
nice setek zakładów  produk= 
cyjnych i instytucji, młodzież 
szkolna, sportowcy w barw= 
nych ubiorach sportowych — 
na zbiórki 1l-majowe. Z otwar= 
tych na rozcież okien wyglą- 
dały zaciekawione twarze. W 
pośpiechu zjadano śniadania, 
przywdziewano świąteczne u- 
brania i spieszono na pochód. 
Lekki wietrzyk, już nie wio- 
senny, a prawdziwie letni, sze= 
leścił wśród tysięcy flag i pro= 
porczyków, poruszał zieleniące 
się liście drzew. Całe miasto 
jak gdyby wypiękniało. Prze- 
chodnie początkowo pojedyn- 
czo, a potem coraz większymi 
grupami, przemierzali ulice, 
pewnym i mocnym krokiem 
wybijając takt marsza. Witano 
się głośnymi okrzykami, u- 
śmiech radosny ani na chwilę 
nie schodził z twarzy ludzi. 

Tramwaje były przepełnio- 
ne. Konduktorzy, jako że w 
dniu tym przejazdy były bez- 
płatne, przeprowadzali wśród 
pasażerów zbiórkę pieniężną 
na pomoc sanitąrną dla boha- 
tersko walczącego z amery- 
kańskimi imperialistami ludu 
koreańskiego. Szybko wypeł- 
niały się czerwone puszki 
kwestujących. Stawały się ço- 
raz cięższe. ? 

* * 

Kazimiera Rochowczyk, prze- 
wijaczka, przyszła na zbiórkę 
do WZPB im. 1 Maja. Stała 
tam niewielka jeszcze gro- 
madka ludzi, wśród których 
sprawnie rozprowadza? ga- 
zety księgowy Włodzimierz 
Glazer.  Rochowczyk kupiła 
„Głos Robotniczy“, a kiedy 
rzuciła okiem na kolumnę, 
gdzie umieszczone były zdję- 
cia przodowników Czynu 
Pierwszomajowego, ręce jej 
nagle poczęły drżeć. Zobaczy- 
ła tam wśród wielu innych — 
również i swoje zdjęcie, a pod 
nim podpis: „Kazimiera Ro- 
chowczyk,  przewijaczka w 
WZPB im. 1 Maja, w ramach 
podjętych zobowiązań . pod- 
niosła wykonanie swej bazy 
do 132 proe,“ 

Obstąpiła ją gromadka 
współtowarzyszy pracy. U- 
śmiechali się do niej serdecz- 
nie, spoglądali na nią z po- 
dziwem i dumą. Chciała im 
coś powiedzieć, chciała się do 
nich odezwać, ale nie mogła 
przez dłuższą chwilę wydobyć 
z siebie głosu. Mocniej tylko 
zacisnęły się jej ręce na czer- 
wonym  proporcu, wyżej u= 
niosła go ponad głowy ze- 
branych. 


W pół godziny później 
zwarte kolumny pracownie 
ków WZPB im. 1 Maja goto- 
we były do wymarszu. Na 
przedzie, przepasani czerwo= 
nymi wstęgami, z przypiętymi 
odznakami przodowników pra= 
cy, szli ci najlepsi i najofiar= 
niejsi. 

.* 5 

Z głośników radiowych pły% 
ną słowa pieśni robotniczych. 
Ulicą Ogrodową maszeruje 
liczna grupa dziewcząt z Do- 
mu Młodego Robotnika. Sze- 
rokim echem rozlegają się sło- 
wa pieśni: — „Rycerze pracy, 
rycerze ducha!“ Dziewczętą 
idą równym krokiem, buzie 
roześmianę i uradowane. S 
szczęśliwe, że tu, w czerwone. 
Łodzi, mogą pracować i wal- 
czyć wraz ze starszymi robota 
nikami o pełną realizację truda 
nych i odpowiedzialnych zas 
dań Planu 6-letniego, 


+*a. 


— Za chwilę na peron pier« 
wszy wjedzie pociąg z Lowi- 
cza — rozlega się głos z me+ 
gafonów na dworcu Kaliskim. 
Otoczony kłębami białej pary 
zatrzymuje się pociąg. Z% ot» 
wartych drzwi wagonu wy- 
chodzą kobiety i mężczyźni — 
chłopi z powiatu łowickiego w 
barwnych, regionalnych stro« 
jach. Niosa transparenty z na» 
pisami: „Chłopi z powiatu ło= 
wickiego pozdrawiają robot- 
niczą Łódź”, 

ee: z gminy Jeziorko, po* 
wiatu łowickiego, Kozierski — 
mówi: — Jestem bardzo szcze 
śliwy, że po raz pierwszy w 
swoim życiu będę mógł wziąć 
udział razem z braćmi robot= 
nikami w pochodzie pierwszo 
majowym. że razem będziemy 
manifestowali na rzecz po- 
koju i dnia międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej, 

2047724: 

Na dziedzińcu fabrycznym 
ZPB im. Dzierżyńskiego setki 
robotnice i robotników niecier= 
pliwie oczekują na znak wy» 
marszu. W międzyczasie opa* 
wiaądają o sukcesie, jaki ods 
nięśli, realizując przed  ter« 
minem wszystkie zobowiąza = 


nią produkcyjne, podjęte na 


cześć 60-lecią urodzin Prezy- 
denta Bolesława Bieruta 1 
święta 1 Maja, 

Pracownik wykończalni, to- 
warzysz Kowalski, mówi do Q= 
taczających gò robotników: me 
My, towarzysze, będziemy 
dzisiaj szli w czołówce pocho= 
du 1-majowego. To za naszą 
wydajna pracę i coraz wyższą 
produkcję, za przedterminową 
realizację planów  miesięcz= 
nych spotkało nas tak za» 
szczytne wyróżnienie. I 


Pod przewodem PZPR złączeni w bràinim sojuszu 
„robotnicy i chłopi województwa łódzkiego 


Tomaszów Maz. 


Szybko formowały się gru- 
py robotników, inteligencji 
pracującej, . młodzieży i chło- 
pów, które z transparentami, 
portretami przywódców klasy 
robotniczej i hasłami udawa-= 
ły się na miejsce zbiórki. — 
Stadion Wojska Polskiego. 

Aleją Wojska Polskiego ru- 
szył przez miasto imponujący 
pochód. 

Przy dźwiękach orkiestry 
TZWS płynie wielotysięczny, 
barwny tłum. Na czele pocho= 
du idzie załoga TZWS. Ofiar- 
ni, wypróbowani w walce o 
Plan Sześcioletni, w walce o 
pokój robotnicy TZWS niosą 
wielkie transparenty, wzywa- 
jące do wzmożenia wysiłków 
„produkcyjnych, podkreślające 
międzynarodową 
klasy robotniczej, sojusz ro- 
botniczo - chłopski, przyjaźń 
z krajami demokracji ludowej 
i Związkiem Radzieckim. 


W pochodzie obok załóg ro- 
botniczych kroczyła młodzież 
szkolna, pracownicy przedsię 
biorstw, spółdzielń, instytucji 
oraz wojsko. W manifestacji 
wzięło udział około 16 tys. 0- 
sób. 


Łowicz 
Punktualnie o godz. 10 Plac 
Kościuszki w Łowiczu zapeł- 
nił się kolumnami młodzieży, 
robotników, inteligencji pra- 
tującej oraz chłopów okolicz- 
nych gromad. 


Po wygłoszeniu przemówie- 
nia przez I sekretarza KP 
PZPR, tow. Leona Palpuchow- 
skiego, kolejno przemawiają 
sekretarz PKW ZSL, ob. Jan 
Dyk, i przewodniczący Zarządu 
Powiatowego ZMP — tow, 
Czesław Kuliński. Słowa ich 
przerywane są gorącymi o- 
krzykami na cześć pokoju, to- 
warzysza Stalina i towarzysza 
Bieruta. 

Po wysłuchaniu przemówień 
zebrani uformowali liczący 0- 
koło 6000 osób pochód, który 
pomaszerował ulicami mia- 
sta 

Na czele idą poczty sztan- 
darowe, następnie zwartą ko- 
lumną, opasani czerwonymi 
wstęgami, kroczą przodo'vni- 
cy pracy, za nimi sportowcy, 
harcerze, ucząca się młodzież, 
chłopi, dalej maszerują koleja- 
rze, niosąc transparent z po- 
dobiznami wodzów ruchu ro= 
botniczego. Raz po raz padają 
okrzyki na cześć towarzysza 
Stalina i towarzysza Bieruta. 


Pokój! Pokój! — zrywa się 


potężny okrzyk wzdłuż szere- 


gów. 


Radomsko 


Chylą się szkarłatne sztan- 
dary, Dudni miarowy krok, 
radośnie uśmiechają się twa- 
rze. Qto mija trybunę czołów- 
ka pochodu 1-majowego w 
Radomsku. Las czerwonych 
sztandarów, transparenty, mó- 
wiące 0 osiągnięciach, nawo- 
łujące do jeszcze wydajniej- 


szej pracy. Portrety przy= 
wódców klasy robotniczej. 
Wysoko płynie olbrzymich 


rozmiarów portret ukochaneg3 
wodza całej postępowej ludz- 
kości, tow. Józefa Stalina. 

Zrywają się gromkie okrzy- 
ki: „Nięch żyje 1 Maja! Niech 
żyje tow. Bierut! Stalin, Bie- 
rut, Pokój!* Tuż zą pocztami 
sztandarowymi kroczą bohate- 
rowie Czynu Bierutowskiego 
i Majowego —  przodownicy 
pracy. Piersi ich zdobią czer- 
wone szarfy, na których wi- 
dnieją procenty wykonywa- 
nych baz — 253 proc., 240 
proc,, 171 proc. 

Teraz maszerują pracowni- 
cy Zakładów im. Komuny Pa- 
ryskiej, za nimi Radomszczań- 
skie Zakłady Przemysłu Drze- 
wnego i inne. Następnie po- 
dążają grupy sportowców w 
barwnych kostiumach, organi- 
zecie masowe, szkoły, insty- 
tueję, urzedy. Dudnią trakto- 
ry — to PGR, zielenią umajo- 
ne wozy — to członkowie 
spółdzielni produkcyjnych z 
NDobrzyszyc i Stobiecka Miej- 
skiego. 

W 'jednym szeregu obchodzi- 
ti tegoroczne święto robotnicy 
i pracujący chłopi, manifestu- 
jąc swą siłę, swą zwartość, 
swą wolę walki o realizację 
Pianu 6-letniego, o pokój. 

Ogółem w tegorocznej ma- 
nifestacji. l-majowej w Ra- 
domsku brało udział ponad 21 
tys. robotników, inteligentów i 
chłopów, 


Gmina Łaznów 


w  Rokicinach, w gminie 
Łaznów, pow. brzezińskiego, 
święto 1 Maja obchodzone by- 
ła niezwykle uroczyście. W 

manifestacji udział wzięło no- 
nad 1000 osób, Na trybunie 
honorowej zajęli miejsca 
przędstawiciele partii, władz. 
organizacji masowych i przo- 
downiey pracy. — Walenty 
Boroń — listonosz oraz Jan 
Więcław — przodujący rolntk. 

Pochód otwierały grupy 
sportowe LZS, za nimi podą- 
żała młodzież szkolna i doroś- 
li Pięknie reprezentowali się 
członkowie spółdzielni pro- 


dukcyjnej z Łaznowskiej Wo- 
li. W kolumnie spółdzielców 
podążały trzy traktory, przy- 
ozdobione zielenią i transpa- 
rentami. Pochód zamykały od- 
działy ochotniczej strąży po- 
żarnej. 

Uroczysty dzień 1 Maja w 
gminie Łaznów zakończyły 
zawody sportowe oraz zabawa 
ludowa. 


Kutno 


Około 15 tysięcy osób — 
młodzięży, chłopów, robotni - 
ków, inteligencji pracującej 
zebrało się na Placu Wolności, 
by wziąć udział w imponującej 
manifestacji. 

Po wysłuchaniu przez zgro- 
madzonych radiowego prze- 
mówienia Prezydenta RP, 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
uformował się imponujacy po- 
chód, który przemaszerował u= 
licami miasta. 

W pochodzie nieprzerwanym 
szeregiem maszerowali z tran- 
sparentami robotnicy Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Kraj“, 
pracownicy Zakładów  Mięs- 
nych, Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Remontowo - Budowla- 
nego. Kutnowskich Zakładów 
Spirytusowych, kolejarze Wę- 
zła Kutnowskiego. a dalej mło- 
dzież szkół podstawowych i 
licealnych. Z domą kroczyli 
chłopi ze soółdzielni produk- 
evinych z Gnłebiewka, Krze- 
sina, Nowej Wsi. Za nami szli 
chłopi z okolicznych gromad, 
niosac transparenty z napisa- 
mi na cześć sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego. 


Gmina Kiernozia 


W manifestacji 1 Majnwej w 
gminie Kiernozia wzięło u- 
dział około 2.200 osób. Na cze- 
le pochodu kroczyli członko- 
wie Komitetu Obchody 1 Ma- 
ja, LZS w“ kostiumach i ze 
sprzętem sportowym 

Wraz z chłopami szli człon- 
kowie ekipy robotniczej z Ło- 
dzi, niosąc transparenty z has- 
łami głoszącymi sojusz robot- 
niczo-chłopski, 


I 
Rawa Maz. 


W uroczysty dzień 1 Maja 
Rawa Mazowiecka przybrała 
odświętny wyglad Domy przy- 
brane zielenią, biało-czerwo+ 
nymi i czerwonymi chorgg- 
wiami. W wielu miejscach 
przez całą szerokość jezdni 
rozwieszono transparenty z 
hasłami. Odświętne też były 
nastroje ludzi, którzy krocząc 
przez ulice miasta —w zwar- 
tym, barwnym pochodzie ma- 
nifestowali swą niezłomną 


wolę walki o pokój, o socja- 
lizm, o szczęście ludzkości, - 
— Nigdy więcej wojny! Żą- 
damy trwałego pokoju! — 
wołali mieszkańcy Rawy Ma- 
zowieckiej, wołała i PACZE 
_szkolna, robotnicy „chłopi, 
„Zwiększoną wości pras 
cy zbudujemy w Polsce so- 
cjalizm'* — głosiły transparen- 
ty, niesione przez manifestan- 
tów. W pochodzie szli opasa- 
ni czerwonymi wstęgami przo- 
downicy pracy, jechali na cią- 
gnikach z przyczepionymi ma- 
szynami: snopowiązałką, siew- 
nikiem, kopaczką i sadzarką 
—  przodujący  traktorzyści 
POM, Czesław Pietrzak, wy- 


Już po raz ósmy od chwili 
wyzwolenia zbierano się 
wczoraj w swoich zakładach 
pracy, by w pochodzie dać 
wyraz swej woli pokoju i bu- 
dowy socjalizmu, Wysoko 
podniosły się sztandany, gdy 
po przemówieniu I sekretarza 
KM — tow. Jana Gralaka, 
przodownik pracy Jan Ru- 
rawski, dwukrotnie odznaczo- 
ny Złotym i Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi oraz dwukrotnie 
odznaczony za pomysły racjo- 
nalizatorskie odczytał meldu- 
nek do tow. Bolesława Bie- 
ruta o wykonanych zobowią- 
zaniach: — „Z myślą o Tobie 


Tłumy mieszkańców Pabianię przed wyruszeniem w po- 
chód pierwszomajowy. 


konujący 203 proc. normy, Jó- 
zef Piątkowski, wyrabiający 
164 proc. Jan Szyszkowski, 
odzmaczony Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. To ich wysiłek, 
to ich praca pomaga chłopu 
budować na wsi socjalizm. 


Aleksandrów 


O godz. 9 Plac Kościuszki 
był zapełniony tłumami ucze- 
stników l-majowej uroczysto- 
ści. Po wysłuchaniu przemó- 


„wienia wygłoszonego przez 1- 
sekretarza KP w Łodzi, - 


tow. 
Szajermana, uczestnicy pocho- 
du przeszli ulicami 22 Lipca, 
Wierzbińską, Al. 1; Maja, Da- 
szyńskiego i Armii Czerwonej 
na rynek, gdzie pochód został 
rozwiązany. W pochodzie u- 
dział wzięło około 4 tys osób. 
Obok mieszkańców miasta w 
uroczystości brali także udział 
chłopi z okolicznych gromad I 
robotnicy rolni z PGR w Na- 
kielnicy. - 


Pabianice 


Już we wczesnych godzi- 
nach rannych rozebtzmiały w 
Pabianicach kroki maszerują- 
cych robotników tutejszych 
zakładów pracy, 


a” 


i Twej wielkiej pracy dla do- 
bra ludu i ojczyzny, robotni- 
cy wykonali dodatkowe zobo- 
CA na sumę  3.850,639 
z A 

Po wysłuchaniu przez zgro- 
madzonych przemówienią 
tow. Bolesława Bieruta, wy= 


ruszył :z Placu 1 Maja pochód, 


Robotnicy Zakładów  L—2, 
Przemysłu Chemicznego, mło- 
dzież szkolna, sportowcy, har= 
cerze, ludowe zespoły sporto- 
we, słuchacze Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, 
konne  banderie chłopskie, 
szkoły wiejskie, ekipy łącze 
ności miasta ze wsią, robotni- 
cy PGR z Dłutowa i Wi- 
dzewa, robotnice Fabryki 
Środków Opatrunkowych, 
Zakład Przemysłu Odzieżo 
wego Fabryka Urządzeń Me- 
chanicznych — za hojowymi 
okrzykami maszerowali przez 
ulice, Pabianice, 

Wspaniałą 1-majową ma 
nifestacją zadokumentowało 
26 tvctoov mieszkańców Pa- 
bianie swą solidarność z 
klasą robotniczą wszystkich 
krajów, dało wyraz swej mi- 
łości do ludowej Ojczyzny i 
zę! niezłomnej walki o po» 

A 


uroczyście obchodzili dzień 1 Maja 


Zgierz 


Na placu im, 100 Poległych 
zgromadziło się około 13 tysię« 
cy ludzi. Nad morzem głów 
powiewały niezliczone sztan= 
dary i transparenty, Cały plac 
tonął w morzu czerwieni. W 
skupieniu i uroczystym nas 
stroju zebrani wysłuchali nas 
dawanego przez radio przemón 
wienia przewodniczącego KG 
PZPR tow. Bieruta, Z. ust ze» 
branych tłumów raz po rag 
wyrywały się żywiołowe os 
krzyki na cześć tow. Stalina, 
tow. Bieruta, na cześć przodu 
jącego kraju socjalizmu — 
ZSRR oraz wszystkich naro= 
dów walczących o pokój. 

W takt orkiestry zakładów 
„Boruta“ ruszył manifestacyja 
ny pochód, zapoczątkowany 
przez dzieci w strojach har- 
cerskich. Za nimi idą sportow= 
cy i młodzież szkolna. . 

Następnie maszeruje zwy= 
cięska załoga przodujących 
zakładów Zgierza „Borut a“, 
która uzyskała pierwsze miej, 
sce w przemyśle chemicznym 
i zdobyła dwa sztandary, a w 
zobowiązaniach na cześć rom 
cznicy urodzin tow. Bieruta i 
święta 1 Mają uzyskała 
2.208 489 zł, oszczędności i wys 
konała dodatkową produkcją 
wartości 738579 zł, Na czele 
idą przodownicy pracy tych 
zakładów: 
Marian  Boruch, Franciszek 
Leśniewicz, a razem z nimi o» 
ficerowie i podchorążowie lu- 
dowego Wojska Polskiego. 
Przemarsz ZZPO, które swoje 
zobowiązania wykonały w 147 
proc., otwiera grupa racjonali+ 
zatorów į przodowników pra 
cy z Durdyńską I Kuzańską 
uzyskującymi ponad 200 prog, 
normy, 

Nieprzerwaną falą 
dalej załogi zakładów im, 
Dąbrowskiego, im. 100 Pole. 
głych oraz im. Pietrusińskie- 
go. Za nimi postępują chłopi 
gminy Luóćmierz wraz z mło» 
dzieżą szkół podstawowych tej 
gminy, Tu w pierwszym sze, 
regu kroczą przodujący chło» 
pi: Władysław  Kociorowski 
Stefan Świderski i Marian 
Bonczyk, 


Pochód w Zgierzu był impo« 
nującym przeglądem dorobku, 
zakładów przemysłowych i odj 


płyną 


„kolicznych wsi 


Just, Burdykiewicz, < 
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ll etap Międzynarodowego Wyścigu Pokoju 


_ Dziesiątki tysięcy łodzian 


witały kolarzy na ulicach naszego miasta  - 


Drużyna czechosłowacka zwycięzcą Il etapu 


Z roku na rok wzrasta za- 
interesowanie Międzynarodo- 
wym Wyścigiem Pokoju, bę- 
dącym największą amatorską 
imprezą kolarską świata. 
Zwiększa się także ilość dru- 
żyn biorących w nim udział. 

O olbrzymim zainteresowa- 
niu wyścigiem świadczyły naj- 
lepiej tłumy mieszkańców Ło= 
dzi, którzy w dniu wczoraj- 
szym w ilości ponad 45 tysię- 
cy widzów zapełnili do ostat- 
niego, miejsca rozbudowany i 
powiększony stadion „Włók- 
niarzą” przy Al. Unii. 

Przynajmniej pięć razy 
więcej łodzian ustawiło się 
wzdłuż trasy wyścigu, bieg- 
nącej' ulicami — Strykowską, 
Autostradą Warszawską, Na- 
rutowicza, Piotrkowską, Mic- 
kiewicza i dalej aż do Al. Unii. 

Cała Łódź chciała jak naj- 
serdeczniejszej powitać kola- 
rzy, reprezentantów 14 państw, 
wznieść na ich cześć potężny 
okrzyk: Niech żyje pokój! 

Już od godziny 16 na stadion 
zaczęły napływać pierwsze 
meldunki z trasy. O tejże bo- 
wiem godzinie kolarze minęli 
Łowicz. W grupie czołowej, 
składającej się z siedmiu za- 
wodników. jechali’ Deutsch (Au 
stria), Bobczew ' (Bułgaria, 
Szabo (Węgry), Bauwens (Bel- 
gia), Hansen (Dania), Kolev 
(Bułgaria) oraz- Wrzesiński 
(Polska). 


„Włókniarza* 
walka o 
zwycięstwo w Il etapie. 
NA ZDJĘCIU: Svoboda i van 


Na stadionie 
rozgorzała zacięta 


Loveren na chwilę przed 
przejechaniem mety. 


Wiadomość, że w czołówce 
znajduje się również repre- 
zentant Polski, wywołała bu- 
rzę oklasków wśród zgroma - 
dzonej publiczności. Jak wy- 
nikało z dalszej części meldun- 
ku — wymienieni kolarze je- 
chali z przewagą kilkuset me- 


trów nad następną grupą, 
bardzo liczną, złożoną z około 
40 zawodników. 

Z niecierpliwością oczekiwa= 
no na następne wiadomości. 
Nową burzę braw wywołał ko- 
munikat, mówiący, iż kolarz 
polski wysunął się na czoło ca- 
łej stawki zawodników. 


Gwar na ulicach rośnie i 
potężnieje. To najlepszy spra- 
wdzian, że zawodnicy są już 
blisko. — Jadą — zrywa się 
potężny okrzyk. Dziesiątki ty- 
sięcy widzów unoszą się ze 
swych miejsc. Na bieżnię sta- 
dionu wpada dwóch zawodni- 
ków. 


Oficjalne wyniki Il etapu 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
1. Svoboda (CSR) 3.50,15 
2. Van Loveren (Belgia) 3.51,15 
3. Vesely (CSR) 3.51.26 
4. Pedersen (Dania) 3.51,26 
5. Knezourek (CSR) 3.51,27 
6. Greenfield (Anglia) 3.51,28 
7. Neerden (Holandia) 3.51,29 
8. Remkes (Holandia) 3.51,30 
9. Dimitrov (Bułgaria) 3.51,31 
10. de Groot (Holandia) 3.51,32 
43. Wójcik (Polska) 3.52,21 
53. Hadasik (Polska) 3.52,39 
68. Klabiński (Polska) 3.53,13 
74. Jarząbek (Polska) 3.53,50 
"75. Królak (Polska) 3.54,03 
81. Wrzesiński (Polska) 3.56,48 
KLASYFIKACJA KLASYFIKACJA DRUŻY- 
DRUŻYNOWA II ETAPU NOWA PO 2 ETAPACH 
1. CSR 11 34,08 1. Belgia 19.21,26 
2. Holandia 11.34,31 2. CSR 19.21,44 
3. Belgia 11.34,43 3. Holandia 19.22,07 
4. Bułgaria 11.35,00 4, Bułgaria 19.22,42 
5. Polonia fr. 11.35,:2 5. Anglia 19.23,06 
6. Anglia 11.35,24 6. Dania 19.23,45 
7. Finlandia 11.36,05 7. Finlandia 19.23,52 
8. Dania 11.36,09 8. Węgry 19.24,14 
9. Węgry 11.36,35 9. Austria 19.24,15 
10. Austria 11.36,36 10. Włochy 19 24,19 
16. Polska 11.38,13 16. Polska 19.40,29 | 


Teraz wiadomości napływa- 
ły już w odstępach kilkuminu- 
towych. — Kolarze są oddale- 
ni o 35 kilometrów od Łodzi, 
w czołówce w dalszym ciągu 
znajduje się Wrzesiński... 


— O godzinie 16.25 kolarze 
minęli Głowno. Prowadzi za- 
wodnik czechosłowacki który 
wysunął się ponad 100 metrów 
do przodu... 


Następne wiadomości otrzy- 
mujemy już z punktu kon- 
trolnego, leżącego przy rogat- 
gach Wielkiej Łodzi. W dal- 
szym. ciągu, prowadzi. Częcho- 
słowak Svoboda. a.za nim w 
odległości kilkudziesięciu me- 
trów podąża grupa, złożona z 
kilkunastu zawodników. 

Niestety, nie mamy żadnych 
wiadomości o naszych zawod- 
nikach. : 

Dla tysięcy zebranych na 
stadionie widzów stało się ja- 
sne, iż walka o zwycięstwo roz- 
strzygnięta zostanie na uli- 
cach miasta, 


Są to: reprezentant CSR — 
Svoboda i Belg — van Love- 
ren. Czechosłowak prowadzi 
do połowy okrążenia z różni- 


cą trzech, czterech metrów. 
Zawodnik belgijski rozpoczy- , 
na wspaniały finisz, którego 


tej 


nie powstydziłby się nawet 
najlepszy z naszych torowców. 
Zbliża się do Svobody... Zrów- 
nuje się z nim.. Jednak Cze- 
chosłowak jest pierwszy na 
mecie. 

Zanim dwóch pierwszych 
zawodników minęło linię me- 
ty, na stadion wpadła już kil- 
kudziesięcioosobowa grupa ko- 
larzy, wspaniale finiszujących. 
Niestety. nie widać wśród nich 
ani jednej koszulki biało-czer- 
wonej, nie ma jeszcze ani jed- 
nego z zawodników polskich. 

Jako trzeci mija metę Ve- 
sely (Czechosłowacja). 

Mniej więcej w trzy minu- 
ty za zwycięzcą etapu, w pią- 
dziesiątce zawodników, 
wjeżdża pierwszy z Polaków; 
Wójcik — na 43 miejscu. 


* z * 


Ani na chwilę nie milkną 
oklaski i okrzyki na cześć ko- 
larzy, na cześć pokoju. Szcze- 
gólnie serdecznie witano i po= 
zdrawiano kolarzy, uczestni - 
ków poprzednich Wyścigów 
Pokoju: Veselego, Vida, Sere, 
Gaedego, Norhadiana i in- 
nych. A oni zmęczeni, zaku- 
rzeni, ale z uśmiechniętymi 
twarzami równie serdecznie 
odpowiadali na powitania. 


Puchar ufundowany przez 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta na V Międzynaro- 
dowy Wyścig Pokoju. 
CAF — fot. Zalewski 


Dziś start do III etapu 


Na start ostry, który od- 
będzie się w miejscowości Jó- 
zefów o godzinie 9.30 (starte- 
rem będzie przodownik pracy, 


Dzisiaj kolarze, biorący u- 
dział w V Międzynarodowym 
Wyścigu Pokoju opuszczają 
Łódź. która tak owacyjnie wi- 
tała ich „wczoraj w swych mu- 


rach. 


Start honorowy wyznaczo- 
ny został na godz. 8.55, sprzed 
Prezydium Rady Narodowej, 
ul. Piotrkowska J04. Starterem 
honorowym będzie przewodni- 
czący Prezydium Rady Naro- 
dowej m. Łodzi, tow. Marian 
Minor. 


Na mecie 


Uczestnikom V Wyścigu Po- 
koju towarzyszy przewodni- 
czący Sekcji Kolarskiej 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu, 
Aleksiej Kuprianow. 

— Przekażcie robotniczej Ło- 
dzi pozdrowienia od radziec- 
kich sportowców i życzenie 0- 
de mnie: dalszych sukcesów w 
budowie socjalizmu — powie- 
dział nasz miły gość w rozmo- 
wie z przedstotwicielem redak- 
cji „Głosu Robotniczego”. 


* 
p + 


Vesely odznacza się nie tyl- 
ko tym, że doskonale jeżdzi na 


„Gwardia“ — „Rotation“ (NRD) 2:1 


Jeśli wśród obserwatorów 
wczorajszego meczu znajdo- 
wał się dobry rachmistrz. to 
na podstawie przebiegu 
mógł on wykazać dokładnie, 
ile korzystnych sytuacji pod- 
bramkowych . zaprzepaścili 
krakowianie na skutek swej 
indolencji strzałowej. 

Zdarzały się wypadki, że 
wystarczyło silniej kopnąć pił- 
kę, aby jeszcze raz wypróbo- 
wać możliwości bramkarza 
drużyny drezdeńskiej — Rit- 
tera. Poza Mielniczkiem oraz 
w jednym wypadku  Mordar- 
skim, nikt z napadu „Gwar- 
dii* nie zdradzał ochoty do 
bombardowania bramki. Naj- 
częściej próbowano strzelać 
z odległości metra lub dwóch. 
Większość tych strzałów była 
anemiczna, toteż z kocią zręcz- 
nością wyłapywał je Ritter, 
zaliczany słusznie do najlep- 
szych graczy  wczorajszegó 
spotkania. Bramkarz zespołu 
„Rotation* również w zdarza- 
jacych się trudnych sytuacjach 
podbramkowych odważnie i z 
powodzeniem interweniował. 

Nawet wówczas, gdy zna- 
lazł się oko w oko raz z Ko- 
hutem przed przerwą, drugi 
raz z Mordarskim, po przer- 


Na Stadionie W 


gry ` 


wie — Ritter zdecydowanymi 
wybiegami pokrzyżował pla- 
ny obu napastników. Dzięki 
pierwszej sytuacji „Gwardia“ 
egzekwowała rzut karny, uzy= 
skując pierwszy punkt, ale 
decyzja sędziego Frątczaka w 
danym wypadku była na- 
szym zdaniem  krzywdzącą. 
Grę należało przerwać, nim 
pomocnik drużyny niemieckiej 
dotknął ręką piłki, ponieważ 
Kohut otrzymał piłkę, stojąc 
na wyraźnej pozycji spalonej, 

W tym nieprzyjemnym dla 
gości momencie zachowali się 
oni jak prawdziwi sportowcy. 
Bez słowa protestu, uznali de- 
cyzję sędziego za słuszną. 

Następna minuta gry to 
atak gości. Trudne podanie 
przyjmuje Krause i Jurowicz 
kapituluje. Ten wynik utrzy- 
muje się do przerwy. 

Po zmianie stron więcej z 
gry ponownie ma „Gwardia*. 
Teraz jej pomocnicy pracują 
jak mechanizm w zegarku. 
Szybko wkraczają w bezpo- 
średnie pojedynki, a odebrane 
przeciwnikowi piłki dokładnie 
adresują do napadu. Cóż z te- 


go, gdy atak „Gwardii“ w 
dalszym ciągu hołduje tak 
zwanej „rozróbce* na przed- 


W momencie rozpoczęcia: Wyścigu Pokoju tysiące gołębi 
wzbiły się w niebo. 


polu przeciwnika. A jeżeli na- 
darzają się już okazje do 
strzału, przed  gwardzistami, 
jak spod ziemi, wyrastał na- 
gle Ritter. 

Dopiero w 42 minucie Kotar- 
ba zapewnia zwycięstwo dru- 
żynie krakowskiej. i 

Zespół „Gwardii* tylokrot- 
nie widzieliśmy już na boisku 
łódzkim, że nie zachodzi po- 
trzeba, dokładniejszej oceny 
poszczególnych graczy. 


Zajmijmy się przeto druży- 
ną gości. Obok Rittera, pra- 
wego obrońcy — Fitza na naj- 
wyższe noty zasłużyli prawy 
łącznik — Vogel i środkowy 
napastnik Krause. W pewnych 
sytuacjach nieźle  wypadał 
również stoper  Schirbaum. 
Jednak zbyt często pozosta- 
wiał on Kohutowi za dużo 
miejsca na opanowania piłki. 
Natomiast napastnicy  posłu- 
giwali się niepotrzebnym dry- 
blingiem. Czynili to w naj- 
mniej korzystnych sytuacjach, 
a więc wówczas, gdy dwóch 
obok stojących kolegów cze- 
kało na podanie, lub zachęca- 
ło do oddania strzału. 

W sumie mecz był ciekawy 
i emocjonujący. 


Zwycięzca I etapu — 
Belg Verschuren 


rowerze, ale również swym 
świetnym humorem, zachowy- 
wanym nawet w chwilach nie- 
powodzeń. 5 

Czechosłowak nie przejął się 
swą porażką. Wynagrodziło mu 
ją zwycięstwo Svobody. I on 
twierdzi, że najlepiej jadą do 
tej pory Belgowie. 


s 
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Co to znaczy serce sportow- 
ca! Gdy Francuz Laurent 
zsiadł ze swego roweru, pod- 
szedł do niego lekarz wojsko- 
wy, kapitan Arcimionek, i zba- 
dał mu puls. 

— Nieprawdopodobne, 64 u- 
derzenia na minutę! Po 135 km 
jazdy! Gdy ja wchodzę na... 3 
piętro, mam... 120. Co to zna- 
czy serce sportowca — mówt 
z entuzjazmem młody eskulap. 

* . * 

Wójcik narzekał na zbyt sil- 
ną operację słoneczną. Wraz z 
Hadasikiem. twierdził, że Po- 
lacy nie pojechali gorzej niż w 
1 etapie. Istotnie, 16 swe miej- 
sce utrzymali... 


= . * 


Drużyna Czechosłowacji je- 
lizie na pięknych rowerach 
własnej produkcji marki „Fa- 
voryt* i ma oponach marki 
„Warszawa — Berlin — Pra- 
ga". 

* > > 

Kolarze niemieccy jadą prze- 
ważnie na 'swych „Diaman- 
tach“, znanych dobrze w Pols- 
ce. 

* « * 

Najmłodszy masz reprezen- 
tant Jarząbek jest tak „wąt- 
tym“ chłopcem, że nikt by nie 
przypuszczał, aby mógł prze- 
jechać nawet 100 km. Jarzą- 
bek tymczasem na pierwszych 
dwóch etapach zaprezentował 
się zupełnie nieźle. Gdyby nie 
wypadek przebicia gumy (ije- 
dyny w naszej ekipie) na 7 km 
przed Łodzią — Jarząbek nie- 
wątpliwie zająłby lepszą loka- 
tę. 

— Najlepiej „kręcą" Belgo- 
wie — oświadczył nam wczo- 
raj Jarząbek. 


ojska Polskiego w Warszawie 
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Józef Wójcik z Zakładów im. 
Strzelczyka), kolarze przeja- 
dą ulicami: Piotrkowską, “Eal 
niepodległości i Rzgowską. 


W nastroju radości i wesela 


Tylko zespołowa jazda 
może poprawić sytuację naszej drużyny 


Tegoroczny Wyścig Pokoju 
rozpoczął się dla naszych ko- 
larzy niepomyślnie. W pierw= 
szym etapie nie odegraliśmy 
wielkiej roli, zajmując dalekie 
miejsca w klasyfikacji indy- 
widualnej oraz w zespołowej. 
W pierwszym etapie prześla- 
dował naszych chłopców pech. 
Gumy trzaskały jak na zawo- 
łanie. Drugi etap jednak nie 
przyniósł nam również sukce- 
sów, chociaż tyle defektów 
gum co w pierwszym etapie, 
już się nie zdarzyło. Z całej 
naszej drużyny defekt nastąpił 
tylko u Hadasika i to już na 
ulicach Łodzi. Ambitny ślązak 
przewrócił się na łódzkim 
bruku i skrzywił nawet koło. 

Jaki miał przebieg II etap? 
Przede wszystkim, w porówna- 
niu z pierwszym, był on mniej 
szybki. Przeciętna szybkość 


kolarzy wahała się w grani- 
cach 35—36 km na godzinę. 
Tę znaczną jak na nasze 
warunki, szybkość znosili ja- 
ko tako wszyscy zawodnicy do 
40 kilometra za Warszawą. Za 
Płoniem nastąpił zryw czołów- 
ki i w rezultacie barwny wąż 
kolarzy podzielił się na trzy 
części. W pierwszej grupie 
przez pewien czas jechał Po- 
lak Wójcik, a leader Belg Ver- 
schuren „krecil“ w grupie trze- 
ciej. Po 15 kilometrach wszy- 
sisie trzy grupy połączyły się. 
Prowadzenie Wyścigu .zmie- 
niało się co chwilę. Raz wy- 
skakiwał do przodu któryś z 
Austriaków, to znów z Węg- 
rów, z Bułgarów, aby po chwi- 
li oddać prowadzenie innemu 
koledze: O godzinie 16 kolarze 
mijają Łowicz w następującej 
kolejności: Deutsch (Austria), 


"Rozdanie nagród 


W sali MDK odbyło się 
wczoraj o godz, 20 wręczenie 
nagród dla zawodników oraz 
ekipom startującym w Wyści- 
gu Pokoju. Sala była wypeł- 
niona po brzegi zawodnikami 
oraz młodzieżą ZMP, która się 
opiekowała wszystkimi druży- 
nami. 

Uroczystość zagaił w imie- 
niu Komitetu Etapowego 
„prof. Winiarski. Następnie 
przemawiał wiceprzewodniczą= 
cy Prezydium Rady Narodo- 
wej tow. Bugajski. Po nim 


głos zabrał redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego“ tow. 
J. Groszkiewicz. Następnie 
dokonano wręczenia nagród. 
Nagrodę Prezydium Rady Na- 
rodowej dla pierwszego za- 
wodnika, przybyłego do Łodzi, 
aparat fotograficzny i makate 
wręczył tow. Bugajski Svo- 
bodzie. Nagrody indywidualne 
poszczególnym zawodnikom 


Narada trenerów 
lekkoatietyki 


Dnia 5 maja w lokalu ŁKKF 
przy ul. Pioirkowskiej 67 odbę- 
dzie się narada trenerów lek- 
koatletyki. Ze względu na 
ważność omawianych spraw 
obecność wszystkich obowiąz- 
kowa, 


wręczali — przodownicy łódz- 
kich zakładów pracy. Wszyst- 
kim ekipom wrączono upo- 
minki. przygotowane przez 
zakłady pracy. 

Po części oficjalnej odbyła 
się bogata część artystyczna 
z udziałem orkiestry Polskiegn 
Radia oraz baletu Zakładów 
im. Kunickiego. 


Bobczew (Bułgaria), Szabo 
(Węgry), Bauwens (Belgia), 
Hansen (Dania), Kolew (Buł- 
Baria) i  Wrzesinski (Polska)... 
Od Głowna zawodnicy zaczy- 
nają się tasować. Na czoło 
wychodzą: Svoboda (Czecho- 
słówacja), Van Loveren (Bel- 
gia), Vesely (Czechosłowacja), 
Petersen (Dania) i Knezourek 
(Czechosłowacja). 

Za Strykowem w czołówce 


~ 


jedzie: Anglik Steel, Belg Van. 


Loveren, Rumun Chicomban, 
Czechosłowak Svoboda i Wę= 
gier Vida. Z piątki tej ubywa 
wkrótce Steel, nie wytrzymu-= 
jąc tempa. Po kilku kilomet- 
rach wyskakują do przodu 
Czechosłowak Svoboda i Belg 
Van Loveren, którzy prawie 
razem wpadli na metę w Ło- 
dzi. 

Drugi etap nie przyniósł po- 
piawy lokaty drużynowej na- 
szej reprezentacji. Znów pozo- 
staliśmy na 16 miejscu. 

Jaką taktykę powinni obrać 
Polacy? Nie ulega wątpliwości, 
że nie mogą liczyć na sukcesy 
indywidualne, gdyż Belgowie, . 
Holendrzy, Duńczycy i wielu. 
jeszcze innych konkureńtów 
przewyższa ich szybkością. Je- 
dyne wyjście widzimy w ze- 
społowej jeździe. Nasi repre- 
zentanci ani na chwilę nie 
mogą o tym zapomnieć. 

Z. Kr. 


a 


| 


Zwycięzca Il etapu 


Zwycięzca wczorajszego etapu Warszawa — Łódź, Stanisław 


Svoboda, liczy lat 29. 


2 | Z zawodu jest 
Jest on. racjonalizatorem -w, Zakładach 


elektromechanikiem. 
im. J. Stalina w 


Litvinove. Przed 2 laty startował" prawie wyłącznie na to- 


rze. 


W Wyścigu Pokoju co roku wykazuje wielką bojo* 


wość i ofiarność w walce zespołowej, 


NA ZDJĘCIU: Stanisław Svoboda po przybyciu na metę. 


bawiono się do późnej nocy 


Ulicami Rzgowską,  Pabia- 
nicką, Piotrkowską, ciągną w 
stronę Placu Niepodległości 
niezliczone tłumy mieszkań- 
ców południowej dzielnicy 
miasta. Na twarzach wszyst- 
kich widnieje radosne oży- 
wienie i zadowolenie ludzi, 
którzy w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku podą= 
żają na zabawę pierwszoma- 
jową. > 

Jest kilka minut po godzi- 
nie 17. Trudno docisnąć się do 
estrady, na której koncertu- 
je orkiestra Szkoły Oficer- 
skiej. Melodie dziarskich woj- 
skowych marszów podchwytu- 
je zebrana młodzież. 


Przodownik wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego, pod- 
chorąży Szlukier, zapowiada 
kolejne punkty programu. Ze- 
brana publiczność gorąco o- 
klaskuje występy 50-osobowe- 
go chóru „Chorał“, który wy- 
konał kilka pieśni polskich i 
radzieckich. Huragany śmie- 
chu wywołują dowcipne mo- 
nologi i skecze w wykonaniu 
artystów Teatru Powszechne- 
go. 


Na całym placu panuje na- 
strój radości i wesela. Wiele 
tysięcy łodzian spędza tu czas 
na beztroskiej zabawie. Po 
występach — tańce. Obszerna 
estrada wypełniła się kilku- 


Defilada kolarzy . 


CAF — fot. St. Wdowiński 


dziesięcioma parami, które 
wywijają dziarskiegc oberka. 

Ruchome bufety MHD cie- 
szą się wielkim powodzeniem. 

— W ciągu kilku godzin 
sprzedaliśmy już kilka tysię- 
cy bułek, ponad 700 kg wędli- 
ny, 2.750 butelek napojów 
chłodzących — oświadcza ob 
Zdzisława Strzelczyka, kierow- 
niczka ruchomego bufetu MHD 
Łódź-Południe. 

Zapada zmierzch Na placu 
wre, jak w ulu. Skończyły się 
już występy artystyczne. 
Przerwano tańce, by obejrzeć 
filmy, wyświetlane na wolnym 
powietrzu. 

Po godz. 21 plac pustoszeje. 
I znów niezliczone tłumy wy- 
pełniają okoliczne ulice Gwar 
radosnych głosów miesza się z 
dzwonkami przepełnionych 
tramwajów, które odwożą u- 
czestników zabaw do domów. 


NA PLACU ZWYCIĘSTWA 


Około 60 tys. mieszkańców 
Łodzi zebrało się na Placu 
Zwycięstwa. W promieniach 
zachodzącego słońca barwami 
tęczy. mienią się ludowe stroje 
uczennie III Szkoły TPD. 
Dziewczęta wykonują biało- 
ruski taniec „Bulba“. Entuzja- 
stycznymi brawami nagradza 


zebrana publiczność również 
występy dzieci VI Między- 
szkolnej Świetlicy, Ciasnym 
kręgiem otoczono orkiestrę 
Zakładów im. Stalina. Roz- 
brzmiewają skoczne dźwięki 


tańców ludowych, tang, foks- 
trotów. Nawierzchnia Placu 
Zwycięstwa jest gładka, jak 
parkiet. Nie też dziwnego, że 
po chwili w takt muzyki or- 
kiestry wiruje kilkaset par. 
Tańczą nie tylko młodzi. Jó- 
zef Witczak, tkacz zakładów 
stalinowskich, mimo swych 58 
lat raźno wywija polkę ze 
swą żoną. 

Obok w alejach parkowych 
wolnym, spacerowym krokiem 
przechadzają się całe rodziny 
Odświętne ubiory, radosne 
twarze. Ławki obsiedli ci, któ- 
rzy zmęczyli się już zabawą 
i tańcami. Nawiązują się zna- 
iomości, toczą ożywione roz- 
mowy. Starsi wspominają 
przeżyte obchody majowe, 
młodzież komentuje wyniki II 
etapu Wyścigu Pokoju. 


W PARKU 


W Parku Helenowskim, 
nącym w promieniach 


HELENOWSKIM 


to- 
słoń- 


ca, stroje organizacyjne mło- 
dzieży ZMP odcinają się bar- 
wną plamą od wiosennej zie- 
leni drzew. Już w godzinach 
popołudniowych z kilku mega- 
fonów, zainstalowanych na 
rozległym terenie parku, roz- 
brzmiewały skoczne dźwięki 
melodii ludowych. Wspólnie 
bawili się tutaj młodzi przo- 
downicy pracy z fabryk, mło- 
dzież szkolna i akademicka, 
starzy włókniarze. 

Raźno wywija w tańcu Wła- 
dysława Borowiec, cerowacz- 
ka z ZPDz im. Duracza. Na 
cześć 60 rocznicy urodzin to- 
warzysza Bieruta i święta 
1 Maja podjęła zobowiązanie 
przejrzenia 20 kg dzianiny po- 
nad plan. Zobowiązanie swe 
wykonała z nadwyżką. Nie 
też dziwnego, że teraz ra- 
dośnie, w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku spędza 
tutaj cały wieczór na ochoczej 
zabawie. 

Na wieść o przybyciu zespo- 
łów artystycznych, ze wszyst- 
kich stron parku, wszystkimi 
alejami spieszą ku estradzie 
tłumy publiczności. Burza ^- 
klasków zrywa się po prze- 
pięknych popisach chóru mę- 
skiego „Echo“. Występy śpie- 
waków radiowych wywołują 
gorące brawa. 


W PARKU 
IM. MICKIEWICZA 


Rozległy Park im. Mickie- 
wicza w Julianowie ma już 
ustaloną tradycję. Od szeregu 
lat w dniu 1 Maja zbierają 
się tu liczne rzesze robotni- 
ków, by radośnie spędzić wie- 
czór l-majowy. f 

I w tym roku wszystkimi 
alejkami parku płynął różno- 
barwny, wesoły, roześmiany 
tłum robotników wraz z rodzi- 
nami. Ekspedientka PSS 
Wschód, ob. J. Ziarkowska, z 
mężem i dwiem córeczkami 
spieszy się, aby zdążyć na 
występy. , Wzruszenie widnie- 
je w oczach zebranych, zasłu- 
chanych w pieśń o 1 Maju, 
śpiewaną przez chór „Lira“ 
pod batutą prof. Pędzimęża. 

Umieszczona na ciężarowym 
samochodzie, wysoko nad tłu- 
mem góruje orkiestra WZPB 
im. 1 Maja, która dziarsko 
przygrywa do tańca. Coraz 
więcej par wstępuje na pod- 
wyższenie, aby wziąć udział w, 
tańcach. 


Wesoło i radośnie bawili się 
tutaj robotnicy z Bałut i Ju- 
lianowa w dniu 1 Maja, w 
dniu swojego święta. i 


Dyżury aptek w 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Obrońców Sta- 
lingradu 15, Pabianicka 218, Ja- 
racza 32, Stalina 50, Wróblew= 
skiego 54, Kopernika 26. Piotra 
kowska 67, Plac Kościelny 8, Al, 
Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital im Dr H. Wolf, ul. Ea- 
giewnicka 34. . 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „30 
srebrników”. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz. 19-— „Eugenią 
Grandet" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz, 19 — „Pociąg do Marsylii'* 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 
„Zielony Gil" A 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Orfeusz w piekle“ 


CYRK Nr 7 — godz. 19.30 — 
atrakcyjny program. 

BAJKA — „Za cenę życia" — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Dziewczyna o bia- 
łych włosach“ — godz. 15.30 
18, 20,30 . 
GDYNIA — Program naukowo- 


oświatowy Nr 18-52 — godz. 17, 
18, 19, 20, 21. Program dla naj- 
młodszych — godz. 16. 


MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Wilcze doły” — godz, 15.30, 
18, 20.15 

MUZA — „Młodość Chopina'* == 
godz. 17.30, 20 z 

POLONIA — „Bohaterowie na- 
szych. czasów“ — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 i 

PRZEDWIOŚNIE — „Alarm“ — 
godz. 18, 20 

REKORD — „Małżeństwo  Kata- 
rzyny' — godz. 17.30, 19.30 - 


ROPOTNIK — (dla młodzieży) — 


„Nikt nic nie wie“, dod. „Fa- 
bryka chleba** — godz. 17, 19 
ROMA — „Na arenie" — godz. 

18, 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) — „Czte« ` 
ry serca'* — godz. 18.30 

STYLOWY — „Pierwsze dni" == 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Bohaterowie Mandżu- 
rii" — godz. 18, 20 

TATRY — „Jak hartowała się 
stal" — godz. 18, 20 

„Ostatni Mohikanin* — godz 18 
WISŁA — ,Przysięga* — godz, 
1545, 18, 20.15 

WŁOKNIARZ — „Gromada" «= 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 4 

WOLNOŚĆ — „Gromada“ — godz, 
16. 18, 20 

ZACHĘTA — „Córki Chin“ == 
godz. 18, 20 
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